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Zakończenie obrad
Rady Naczelnej Str. Pracy
Depesza do Prezydenta RP s Prem. Cyrankiewicza-Rezolucje

Zwycięski
BILANS STOLICY

Dnia 17 stycznia 1945 r. — pięć lat temu — pękły niemieckie 
linie obronne nad Wisłą i jednostki Armii Czerwonej we- 

spół z oddziałami Wojska Polskiego wyzwoliły stolicę nsszego 
Państwa — Warszawę.
Dymiły zgliszcza, jak okiem sięgnąć widniało ogromne rumo­

wisko, Warszawa była rozbitym opustoszałym miastem.

(Ciąg dalszy na stmue 6)

KOMISJI REWIZYJNEJ ZŁO- 
KOMISJI kol. DZIUBA Z KRA-

napotykają w swojej 
terenie. Podsumowanie 
dyskusji przeprowadził 

generalny Str. Pracy

1950

WARSZAWA (teł. wl.) W DALSZYM CIĄGU DRUGIEGO 
DNIA OBRAD RADY NACZELNEJ STRONNICTWA PRACY 
SPRAWOZDANIE GŁÓWNEJ 
ŻYŁ PRZEWODNICZĄCY TEJ 
KOWA.

Komunikat 
B «irf* Polu. KPF

BIURO Polityczne francuskiej par­
tii komunistycznej ogłosiło komuni­
kat. w którym energicznie potępia 
nakazane przez rząd represje prze­
ciwko polskim organizacjom demo­
kratycznym. Biuro Polityczne o- 
świadcza, że widzi w tej polityce wo­
bec kraju sprzymierzonego i zaprzy­
jaźnionego nowy przejaw agresyw­
nych przygotowań do wojny prze­
ciwko ZSRR i demokracjom ludowym 
jak również przeciwko międzynaro­
dowemu ruchowi robotniczemu i 
mokratycznemu.

Zebranie 
przedwyborcze 
demokratów 
fińskich

W Helsinkach odbyło się zebranie 
przedwyborcze, zorganizowane przez 
Demokratyczny Związek Narodu Fiń­
skiego.

Uczestnicy zebrania w liczbie oko 
|o 8 tysięcy osóib powitali burzliwy­
mi oklaskami sekretarza gen. kotnuni 
stycznej pan.ii Finlandii Pesei, który 
podkreślił historyczne znaczenie zbl. 
żają.cych się wyborów prezydenta

Podczas tych wyborów — stwier­
dzi) mówca — dojdzie do zderzenia 
dwóch sił — reakcji i demokracji. 
Wynik tego zderzenia jest ważny dla 
każdego obywatela. Zjednoczony 
front reakcji, ■wypełniający polecenia 
nie tylko fińskiego, lecz i zagranicz­
nego kapitału, wysunął jako swego 
kandydata Paasikivi. Temu frontowi 
przeciwstawia się front demokratycz­
ny, jednoczący klasę robotniczą,, przo 
dująęe chłopstwo inteligencję pra­
cujący i wszystkich zwolenników po­
koju. Kandydatem tego frontu jest 
Manno Pekkala.

Mannerheim 
na widowni

Prasa donosi, że 17 stycznia do Fis 
łendii przybywa dla wzięcia udziału 
w głosowaniu Mannerheim, który bę­
dzie zapewne próbował dopomóc na 
miejsca zwolennikom ,Jinśi PaasikL

de-

W dyskusji nad wygłoszonymi 
tego dnia sprawozdaniami zabie­
rali głos przedstawiciele niemal 
wszystkich ośrodków organiza­
cyjnych Stronnictwa Pracy, po­
ruszając wiele aktualnych zagad 
nień oraz naświetlając trudności, 
na jakie 
pracy w 
tej części 
sekretarz .___ . _ . .
kol. Idzior.

Zgodnie z wnioskiem Komisji 
Rewizyjnej Rada Naczelna u- 
chwaliła władzom Stronnictwa 
Pracy absolutorium.

Obrady popołudniowe drugiego 
dnia wypełniły sprawozdania 
poszczególnych komisji.

W imieniu komisji wniosko­
wej red. Zagierski przedstawił 
szereg rezolucji i uchwał zarów­
no natury politycznej jak i or­
ganizacyjnej. Rezolucje i wnio­
ski zamieścimy osobno, jak rów­
nież podamy treść uchwalonych 
wśród oklasków depesz wysła­
nych do Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Premiera Józefa Cyran­
kiewicza.

Członek Sekretariatu General-

Jeszcze tego samego dnia poło­
żono kamień węgielny pod wiel­
kie dzieło odbudowy. Na zacho­
dzie grały armaty, a saperzy 
polscy i radzieccy usuwali miny, 
zabezpieczali mury wypalonych 
kamienic, wznosili przęsła prowl 
zorycznych mostów. Rozpoczęła 
się pielgrzymka dziesiątków ty­
sięcy wygnańców, wracających 
do rozbitego miasta, by na gru­
zach i zgliszczach budować nowo 
życie. A potem zapadła śmiała, 
historyczna decyzja władz na­
czelnych Polski Ludowej, któro 
pod przewodnictwem pręż. Bie­
ruta postanowiły przenieść sto­
licę kraju z Lublina do ruin 
Warszawy.

To był punkt zwrotny, to byś 
początek. Rozpoczęła się praca, 
której ogrom przerastał ludzką 
wyobraźnię.

Dziś, gdy patrzymy 
gdy chcemy zbilansować 
minionego pięciolecia — 

wysiłkiem 
wielkim

Polsku Ludowej, 
pomocy ZSRR —

wstecz, 
okres 

widzi- 
całego 
wysił-

Ponad 2 miliardy zł 
upłynniły Hajduckie 
Zakłady Hutnicze

AKCJA oszczędnościowa upłynnia­
nia środków obrotowych, zainicjowa­
na w listopadzie ub. roku przez za­
łogi fabryczne hut Hajduckich Zakła­
dów Hutniczych wykonana została 
do dnia 31 grudnia ub. r. i znacznie 
przekroczyła zakres zobowiązania o- 
bejmującego miliard zł.

Po raz pierwszy w gospodarce pol­
skiej przeprowadzona została w cza­
sie od 15 listopada do 31 grudnia 
ub. roku w Hajduckich Zakładach 
Hutniczych systematyczna akcja gos­
podarcza. obejmująca upłynnienie re­
manentów materiałów technicznych 
i usprawnienie gospodarki materia­
łowej, przyśpieszenie obrotu fabry­
katami i upłynnienie zapasów wyro­
bów gotowych, skrócenie cyklu in­
kasowego oraz usprawnienie cyklu 
produkcyjnego, w której wyniku 
zwolniona została z obrotu kwota po­
nad 2 miliardy złotych.

1945 Polacy wysiedleni z Francji

w drodze do kraju
Szczegóły brutalnej obławy na Polaków

PO 3-dniowej podróży przybyła do 
Berlina pierwsza grupa wysiedlonych 
z Francji Polaków, licząca 19 osób, 
a w ślad za nią następna, licząca 
15 osób.

Relacje wysiedlonych pozwalają na 
odtworzenie dokładnego obrazu oko­
liczności, w jakich odbyła się depor­
tacja.

W obławie policyjnej, która obję­
ła zarówno Paryż, jak i prowincję, 
wzięło udział kilkuset policjantów.

Najścia mieszkań przez policję od­
bywały się między godziną 5 a 7 ra­
no, po czym agenci dokonywali re­
wizji i odwozili aresztowanych do lo­
kali taw. „nadzoru terytorium". A- 
resztowauych fotografowano, doko­
nywano odcisków palców, po czym, 
po przesłuchaniu, wręczano im do­
kument o wysiedleniu, wystawiony 
na wniosek dyrektora „nadzoru tery­
torium" Iwbota, • podpisany przez

ministra spraw wcwn. Moeha
Brutalność policji, urągająca 

mentarnym zasadom humanitarnym, 
wyraziła się w szeregu wypadków 
godnych ostrego napiętnowania. Tak 
np. B. Studzińskiego, prokurenta ban­
ku PKO, wepchnięto wraz z innymi 
do autokaru mimo okazania przez 
niego świadectwa lekarskiego, że jest 
chory na płuca i że przeszedł przez 
dwie odmy. Inż. J. Marymontowi, 
inwalidzie pozbawionemu nogi, od­
mówiono 20-minutowej zwłoki na 
odebranie nowej protezy. Należy za- i 
znaczyć, że Marymont, schwytany I 
przez Gestapo w łapance w 1943 ro- ' 
ku, nie został deportowany właśnie 
dlatego, że jest inwalidą. Red. Bi- 
browskiego odseparowano od żony, 
znajdującej się w przede dniu poło­
gu, Franciszka Barnasia deportowa­
no bezpośrednio po ataku ślepej kisz-

ele-

my: wielkim 
społeczeństwa, 
kiem rządu 
przy wydatnej 
dźwignęła się z ruin Warszawa,
Jest dziś miastem, tętniącym 
nowym życiem, miastem pełnym 
rozmachu, jest sercem i mózgiem 
kraju.

Na przebytej drodze widnieją, 
jak słupy milowe trwałe ślady 
wielkich osiągnięć: światło elek­
tryczne, które po raz pierwszy 
zabłysło w zniszczonych do­
mach; pierwszy tramwaj, który 
wyjechał z zajezdni; pierwszy 
od nowa zbudowany dom; 1 
Most Poniatowskiego i trasa W 
—Z i Mariensztat i rosnące w 
oczach szybkościowce Koła i Mu 
ranowa,

O tempie odbudowy niech 
świadczy fakt, że w ciągu mi­
nionego pięciolecia, codziennie 
powstawał w Warszawie, i 
kilkupiętrowy budynek!

A przecież — odbudowa 1 
szawy to nie tylko kwestia 
szenia nowych budynków! 
jezdnie i chodniki, to parki i zie­
leńce, to mosty i wiadukty, to 
sieć przewodów kanalizacyjnych 
i gazowych, to ogrom pracy, o- 
grom zagadnień i problemów.

Wstaje z gruzów Warszawy 
inna niż kiedyś — nowa stolica 
nowego państwa.

Odbudowuje się i rozbudowuje 
według nowych planów, opraco­
wanych zgodnie z założeniami 
miasta socjalistycznego, miasta 
w którym nie będzie mrocznych, 
czynszowych kamienic, ciasnych 
podwórek i zatęchłych rynszto­
ków.

Warszawa przyszłości to mł- 
lionowa stolica ’ludowego pań­
stwa, miasto 
wspaniałych 
robotni czy cli, 
ców. Taką 
przyszłości, 
6-cioletniego.

Dzisiejsza 
miasto wytężonej pracy, pracy 
która nie ma sobie równej w 
dziejach naszego państwa.

Dzisiaj więc, gdy spoglądamy 
poza siebie i bilansujemy to, co 
uczyniliśmy dla odbudowy na­
szej stolicy, możemy powiedzieć

dużw

Was- 
wzne

wielkich fabryk, 
gmachów, osiedli 

parków i zieleń- 
będzie Warszawa 
Warszawa piana

Warszawa
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•- nie zmarnowane minionych 
pięciu lat. I możemy być dumni 
* tego, że każdy » nas dołożył 
do tego ewą cegiełkę Bo rosną­
ca w oczach Wi-rszawa to legi­
tymacja naszego wspólnego wy- 
siłku, to zwycięski sztandar pol­
skich mas pracujących, to sym­
bol triumfu pracy nad zniszcze­
niem I pokoju nad wojną.

Narodowy Plan Gospodarczy na rok 1949 
wykonany z nadwyżicsi 
Komunihat Państw, Komisji Planowania Gosp

P ols ki świat pracy 
w przededniu rocznicy 

ego bu Lenina
Org. Tow. Przyjaźni Polsko - Ra 

dzieckiej rozpoczęły przygotowa­
nia do obchodu rocznicy śmierci 
Lenina, przypadającej 21 Łm. W 
zakładach pracy, we wsiach oraz 
w* wszystkich szkołach odbędą 
się wieczornice i poranki z poga­
dankami i występami zespołów 
artystycznych, poświecone życiu 
i działalności Lenina.

Kończą się też prace nad orga­
nizacją wystawy ruchomej, skła­
dającej się ze 100 ilustracji z ży­
cia i działalności Lenina. Po wy­
stawieniu plansz i eksponatów w 
Zakładach pracy Warszawy, wy- 
atąwa zostanie przeniesiona do in 
nych miejscowości Polski.

NARODOWY Plan Gospodarczy na rok 1949 wykonany został czym uzyskano w pszenicy 104 pro 
z nadwyżką. Rozwój współzawodnictwa pracy, stanowiącego pod- cent, ag w życie llfproe. u 
stawowy czynnik w walce mas pracujących o wykonanie planu, o- “ ‘i“ ““
sięgnął szczególnie wielkie rozmiary w IV kwartale w wyniku 
podjęcia przez klasę robotniczą zobowiązań produkcyjnych dla 
uczczenia 70-tej rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina.
Według tymczasowych danych ] wykonany w okresie 2 lat i 10 

wykonanie Narodowego Planu —’— ••• -•----  ’ ■-* /4“4’
Gospodarczego na rok 1949 kształ 
towało się Jak następuje:

i. WZROST PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ 

Plan produkcji przemysłowej 
według wartości w cenach 1937 r. 
wykonany został w 112 proc. War 
tość produkcji w roku 1949 prze­
kroczyła poziom produkcji z roku 
1948 o 23 proc. Produkcja prze­
mysłu wielkiego i średniego prze­
kroczyła poziom przedwojenny o 
75 proc.

Plan produkcji przemysłowej 
na IV kwartał 1949 r. został wy­
konany w 10* proc.

W listopadzie i grudniu prze­
mysł polski wykonywał produk­
cje ponad Trzyletni Plan Odbu­
dowy Gospodarczej który został

Niepożądani Francuzi
opuszczają Polską

W ZWIĄZKU z dokonanymi o- 
Statnlo przez władze francuskie 

rutalnyml aresztowaniami I de­
portacją urzędników ambasady 
polskiej w Paryżu I konsulatów 
polskich oraz działaczy emigracyj 
nych we Francji — władze polskie 
zarządziły wydalenie z terytorium 
Państwa Polskiego 21 obywateli 
francuskich.

Wśród wydalonych z Polski 
Francuzów, poza 16-ma obywate­

lami francuskimi, których pobyt 
na terytorium Polski uznany zo­
stał za niepożądany — znajdują 
się; korespondent Francuskiej A- 
gencjl Prasowej, p. Marshall, któ­
rego wydalenie lest odpowiedzią 
na zaaresztowanie I deportacjo a 
Francji korespondenta Polskiej 
Agencji Prasowej rod. Bibrow- 
sklego oraz czterej urzędnicy tran 
cusklej służby zagranicznej.

specjalnego wynagrodzenia
dla gdrntlcdw

mią. systomątyoonłą praeuJącytA 
górników.

Dzień wypłaty minął uą kopal­
niach w radosnej atmosferze. W 
licznych kopalniach wypłatę po­
przedziły ogólne zebrania robot­
ników. w czasie których przedsta­
wiciele rad zakładowych wyrazili 
głęboką radość górników z powo­
du przyznanego im wyróżnienia.

Zapowiedziana na dzień 19 bm- 
pierwsza wypłatą specjalnego do­
datkowego wynagrodzenia kwar­
talnego, przyznanego górnikom 
Ba podstawie „Karty Górniczej" 
Wywołała we wszystkich kopal­
niach żywe poruszenie i zaintere­
sowanie. Pierwsze w ramach wiel 
kiej karty przywilejów górnictwa 
eolskiego wyróżnienie objęło ok. 
•S proc, zatrudnionych pod zie-

miesięcy. W ciągu 3 lat (1947— 
1949) ministerstwa przemysłowe 
oraz ministerstwa leśnictwa i że­
glugi osiągnęły wartość produk­
cji 38.865 mil. zł wg cen z 1937 r., 
co oznacza przekroczenie planu 
trzyletniego o 9 proc.

Poszczególne ministerstwa wy­
konały plan produkcji przemysłu 
wej na r. 1949 w sposób następu­
jący: (pierwsza cyfra oznacza 
proc, wyk.: planu; w nawiasie — 
w porównaniu z r. 1948). Minister, 
stwo Górnictwa I Energetyki 103 
(110), Min. Przemysłu Ciężkiego 
111 (124). Min. Przemyślu Lekkie­
go 115 (131), Min. Przemysłu Rol­
nego i Spożywczego 121 (119), Mi­
nisterstwo Leśnictwa 115 (119), 
Min. Żeglugi 115 (169).

Pomimo wykonania planu z 
nadwyżką przez cały przemysł, 
na niektórych odcinkach plan nie 
został wykonany. W szczególno­
ści Min. Górnictwa i Energetyki 
nie wykonało planu wydobycia 
węgla brunatnego (osiągnięto 92 
proc, planu). Min. Przemysłu 
Ciężkiego nie wykonało planu 
produkcji obrabiarek do metali 
i drzewa (97 proc), wagonów oso­
bowych (82 proc.) parowozów nor 
malnotorowych (84 proc.), aku­
mulatorów orzenośnych (84 proc), 
aparatów telefonicznych (73 pro­
cent), odbiorników radiowych (73 
proc.), sody kalcynowanel (95 pro 
cent). Min. Przemysłu Lekkiego 
nią wykonało rocznego planu pro­
dukcji przędzy bawełnianej (98 
(proc.).

Mimo nie wykonania planu, pro 
dukeja obrabiarek wg tonażu, by­
łą większa o 29 proc, od produkcji 
w r. ub- odbiorników radiowych 
o 79 proc, sody kalcynowanej o 
20 proc., przędzy bawełniane] o 
10 pree., wagonów osobowych o 1 
grocent

M. WZROST PRODUKCJI 
ROLNICZEJ

W dziedzinie produkcji roślinnej 
osiągnięto przy sprzyjających wa­
runkach klimatycznych produkcja 
trzech zbóż w Ilości około 9,6 mil. 
ton, co stanowi wzrost o 7 proc, 
w porównaniu z rokiem 194*. W 
produkcji żyta osiągnięto około 
8,1 mH. ton, tj- o 7 proc, więcej 
niż w r. ub., a pszenicy około 1,1 
mil. ton tj. o 10 proc, więcej.

Zadania planu w zakresie plo­
nów zostały przekroczono przy

Powlerzchnia zbiorów w roku 
1949 w porównaniu z rokiem 194* 
zwiększyła się o 33 — M proc, 
osiągając 14.804 tys. ha. W porów 
naniu z rokiem ubiegłym pogło­
wie bydła wzrotło o 11 proc., trzo­
dy chlewnej o 20 proc, owiec o 16 
proc., koni o I1 proc.

l:„l_ .. ......:-------------
gnęła planowany stan 15.500 sztuk 
tj. o przeszło 8 proc, więcej niż w 
ub. r. Plan zaopatrzenia rolnic­
twa w nawozy sztuczne został

przekroezonv. W reku 1949 nastą­
pił dalszy wzrost powierzchni 
upraw gospodarstw rolnych wła­
dania publicznegr, które osiągnę­
ły obszar 1.793 tys ha tj. 8 4 proc, 
całego obszaru e'ml użytkowanej 
rolniczo. Plony zbóż w gospodar­
stwach władania publicznego by­
ły większe od przeciętnych w ca­
łym rolnictwie w pszenicy o 22

Liczba czynnych traktorów osią , proc., w Jęczmieniu o 21 proc- w 
lęła planowany stan 15.500 sztuk życie o 2,3 pre. .... Ł

Kontraktacja w rolnictwie ob. 
Jęła ogółem około 1 mil. gospo­
darstw rolnych.

Wysiedlenie Polaków z Francji
miało uniemożliwić V
zdemaskowanie kłamstw policji Mocha 1

wanym przez Niemiecki Zw. b. 
Więźniów Politycznych i Zw. Po­
laków w Niemczech.

(Ciąg dalszy ze strony 1)
Wielu z wysiedlonych posiada wy­

sokie francuskie odznaczenia bojowe, 
jak Marymont — odznaczony Krzy­
żem Wojennym, jak dr Goldberg — 
posiadający Legię Honorową i Krzyż 
Wojenny, jak Miluszkiewicz — posia­
dający Srebrny Krzyż Wojenny.

Znaczna ilość wysiedlonych 
przebywała we Francji po 20 
i więcej lat i brała czynny udział 
w jej rozbudowie oraz pozostawi; 
la we Francji rodziny z dziećmi 
bez środków do życia.

Red. Bibrowski w zaprotokóło­
wanym oświadczeniu zażądał po­
stawienia go przed władzami są­
dowymi i dania mu możności oba­
lenia bezpodstawnych i kłamli- 
wych insynuacji policji w popeł­
nionym rzekomo przez wysiedlo­
nych „zamachu na bezpieczeństwo 
wewnętrzne państwa". Napiętno­
wał on tchórzostwo fałszywych 
oskarżycieli, którzy przez wysied­
lenie swych ofiar chcieli uniemoż- 
liwiść zdemaskowanie swoich 
kłamstw przed sądami francuski­
mi.

Po przekroczeniu przez wysied­
lonych granicy Niemieckiej Repu­
bliki Dem, sytuacja ich uległa ra­
dykalnej zmianie. Przewiezieni 
samochodem ze stacji granicznej 
Wartka do Eisenach, Polacy by­
li odtąd przedmiotem troskliwej 
opieki władz oraz spotkali się z 
licznymi objawmi sympatii. Przy jianowisKo nrezyaenra riniamu; 
jęci przez kierownika miejscowej | kandydują obecny prezydent Paa- 
organizacji SED i starostę, spę- —-------------------- —
dzili noc w Eisenach, po czym n«-

•hPrzyjęcie 
w Ambasadzie RP 
w Moskwie

Z okazji pobytu w Moskwie poi. 
skiej delegacji handlowej z min. 
handlu zagranicznego R. P. inż. 
Gede na czele, ambasdor R. P. w 
Moskwie Naszkowski wydal przy­
jęcie w gmaeh i ambasady.

Na przyjęciu obeeni byli ze stro 
ny radzieckiej m. in. wicemiu. 
handlu zagrań ZSRR Łoszakow 
i Kuźmin w towarzystwie swych 
współpracowników. Poza tym w 
prsyjeciu wziął udziel bawiący 
obecnie w Moskwie ezechosłową- 
cki min. handlu zagr. Gregor,

Wybory 
w Finlandii

W poniedziałek rozpoczęły »ig 
wybory 300-tu elektorów, którzy 
w dniu 15 lutego dokonają wybo­
ru prezydenta Finlandii. Cztero­
letnia kadencją nowego prezyden­
ta rozpocznie sie dnia 1 marca. Kac 
Stanowisko nrezydenta Finlandii 
kandydują obecny prezydent Faa- 
sikivi, przewodniczący parla­
mentu Kekkonen (partia chłop- 

:o 
_____  ______ ________... _Jy 
premier Pekkala. Wybory elekto­
rów zakończa się we wtorek. Na 
listach wybcrczych figuruje oko­
ło 2,4 miliona mężczyzn i kobiet.

zajutrz wyruszyli do Weimaru na skal i kandydat Demokratyczneg' 
zaproszenie premiera Turyngii Frontu Narodu Fińskiego byl;
Eggerhardt*, który podejmował 
ich kolacją.

Resztę wieczoru Polaey spędzili 
na wielkim przyjęciu, znrganizo-

88
’ Człowiek", który wyszedł i wWenla. przymrużył oczy 
J ptżez długą chwilę obserwował pogodne niebo, rozjaś­
nione migotliwymi blaskami słońca, odbijającymi się 
oętro w pokrytych śniegiem dachach i w szybach ros­
nących wokół kamienic. Chłonął to niebo wzrokiem, 
jakby dziwiąc się, że nie widzi na nim ciemnego rysun­
ku więziennych krat, do którego przywykł od tylu mie­
sięcy...

.Wreszcie poetawił kołnierz pogniecionego palta 
! szybkim, nerwowym krokiem ruszył przed siebie. Nie 
miał żadnych pakunków. Ubrany byl w szare, jesienne 
palto, które musialo kiedyś kosztować sporo pieniędzy, 
w mocno zniszczone półbuty i wytarty kapelusz o szero­
kim rondzie. Widać było, że krępował się swym wy­
glądem, bo co chwila obciągał palto, daremnie usiłując 
wygładzić fałdy i zmarszczki.

Na rogu Puławskiej przystanął ponownie. Celowo to 
uczynił tuż przy wystawie dużego sklepu kolonialnego. 
Chciftł przejrzeć się w wielkiej szybie.

Zobaczył wyraźnie: szczupła twarz z kwaśnym gry­
masem, zastygłym na wargach; wpadnięte nieco oczy 
i przygarbiona lekko, szczupła sylwetka. Właściwie 
nie różnił się wiele od przeciętnych, szarych ludzi, zmie­
rzających ulicą, śmiało mógł być jednym z nich — ale 
wydawało mu się, że zwraca powszechną uwagę, że 
wszyscy spoglądają nań podejrzliwie, że na czole ma 
napisane, iż przed chwilą opuścił więzienie.

Nic zresztą dziwnego, tak bywa zawsze Więzienie 
zostawia głęboki ślad, niemożliwym do usunięcia styg- 
matem zapada w podświadomość każdego człowieka.

Miną więzienne dni, rozchwieją się w czasie, może się 
zdawać, że zapomniałeś już o nich — nieprawda. Trwa­
ją. Źyją gdzieś na dnie, przysypane nalotem innych 
wrażeń i bywa, że potrafią o sobie przypomnieć...

— Jednak zmieniłem się bardzo — szepnął półgłosem 
człowiek w zgniecionym palcie i jakby w przypływie na­
głej energii zsunął swój wytarty kapelusz na tył gło­
wy i ruszył ku przystankowi.

Pieniądze jeszcze miał. Wprawdzie niewiele, kilkaset 
riotych zaledwie, tyle, ile posiadał przed dziesięcioma 
miesiącami, w dniu aresztowania.

W tramwaju usiadł przy oknie, obok przystojnej 
dziewczyny w lśniących fokach i śnieżnobiałych kap­
cach i obserwował przesuwające się za szybą domy. 
Tramwaj jechał Marszałkowską. Zatrzymywał się czę­
sto, do wozu wchodzili zmarznięci ludzie, wraz z nimi 
wpadała fala chłodnego powietrza.

I Warszawa zmieniła się ogromnie. Urosły w górę 
mury kamienic, znikły z wielu miejsc ruiny, tchnące 
świeżością budynki zastąpiły hałdy gruzów i zgliszcz. 
Na chodnikach mijały się dwa płynące bez przerwy po­
toki ludzkie, ludzie śpieszyli się dokądś, szli szybko, 
przystawali przed wystawami licznych sklepów i znów 
szli, szli niekończącą się strugą. Wokół wołały klakso­
ny aut, na bruku słał się turkot dorożek i wozów, kle­
kotały na szynach tramwaje — rozbrzmiewał codzien­
ny, niestrudzony refren wielkiego miasta.

Dla człowieka o śniadej twarzy wszystko było nowe 
i obce. Odwykł od tego widoku.

Gdy tramwaj przeciął Aleje Jerozolimskie — zorien­
tował się, że jedzie w złym kierunku. Wysiadł więc 
szybko i wsiadł w drugi tramwaj, którym dotarł do To­
warowej.

Przez parę chwil stał bezradnie na chodniku. Oczy 
musiał przymrużyć, bo odwykły od słońca i raziło je 
ostre lśnienie śnieżnych zasp.

Przez moment grzebał w kieszeniach palta, wreszcie 
wyciągnął kilkakrotnie złożoną kartkę papieru. Brudna 
była i wymięta, nie mało kosztowało trudu wyniesienie 
jej z celi.

Michalina Stasiak, Towarowa 18, oficyna na lewo,

drugie piętro — przeczytał szeptem 1 schował kartkę 
do kieszeni. Uczynił to starannie, niezwykle starannie, 
jakby chował największy skarb, jakby ten wytłuszczo­
ny świstek miał mu umożliwić rozpoczęcie nowego życia.

Brama była mroczna { zatęchła. Minął ją i znslazł 
się na małym, brukowanym podwórzu. Kamienica nie 
różniła się wiele od tych wszystkich warszawskich ka­
mienic, które przetrwały wojnę: odrapana, upstrzona 
śladami pocisków, szara i brzydka.

Drewniane, strome schody skrzypiały za każdym 
krokiem. Człowiek w wygniecionym palcie piął się po 
nich pracowicie, na drugim piętrze przystanął.

Kartka, zastępująca bilet wizytowy tak była brudna 
i zakurzona, że z trudem zdoła! z niej odczytać nazwisko,

— To tu... — mruknął i mocno zastukał w drzwi.
Nie otworzono mu od razu. Zastukał ponownie i znów 

odpowiedziała mu cisza. Dopiero po długiej, denerwu­
jącej chwili rozległo się za drzwiami szuranie butów. 
Szczęknął zamek. Drzwi uchylono, ale ostrożnie, przy­
trzymując je łańcuchem. Ukazała się w nich przed­
wcześnie postarzała twarz przystojnej niegdyś kobiety 
o opuchłych jakby powiekach i zmarszczkach pod 
oczami.

Mężczyzna, czekający przed drzwiami zdjął kape­
lusz i zapytał pośpiesznie:

— Czy „Renće" jest u siebie!
Od razu spadła szorstka odpowiedź:
— Nie ma!
Mężczyzna spojrzał z niedowierzaniem:
— Naprawdę go nie ma!
Kobieta zza drzwi wahała się przez parę sekund, lu­

strując wzrokiem nieznajomego. Widocznie w wyglą­
dzie jego było coś, co wróciło jej ufność, bo już. zupeł­
nie innym tonem głosu zapytała:

— A czego pan od niego chce!
Uśmiechnął się. Wiedział: zastał go...
— Proszę powiedzieć, że przyszedł Kamil. Z poleca 

nia Brunona i z listem od niego!
Drzwi zamknęły się i znowu szczęknął zamek. Wszel­

kie przepisy ostrożności były tu przestrzegane ściśle.
Minęła długa chwila. Wreszcie...
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Przodownicy 
pracy

członkowie Str. Pracy
Józef Siela po ukończeniu szko­

ły powszechnej rozpoczął pracą 
w piekarni, gdzie w ciągu trzy­
letniej praktyki, został „wyzwo­
lony", zostając czeladnikiem. Do 
1939 r. kol. Siela pracował w 
prywatnej piekarni w Zgierzu. 
Wkrótce po ukończeniu kampanii 
wrześniowej kol. Siela wywiezio­
ny został przez okupanta na ro­
boty przymusowe do Niemiec, 
skąd powrócił po wyzwoleniu, 
w roku 1945. Natychmiast po 
powrocie do kraju kol. Siela roz­
począł pracą w piekarni stano­
wiącej własność Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Zgie­
rzu, tam też pracuje do dnia dzi­
siejszego. ,

W pracy zawodowej kol. Siela 
wyróżnia się pracowitością i 
swymi zawodowymi umiejętnoś­
ciami. W ruchu współzawodnic­
twa pracy bierze udział, osiąga­
jąc doskonałe rezultaty. Kol. 
Siela we współzawodnictwie za­
jął pierwsze miejsce, kilkakrotnie 
zaś otrzymywał premie pienięż­
ne. W pracy społecznej kol. Sie­
la bierze udział zaledwie od nie­
całych dwóch lat, jest jednak 
bardzo czynny. Pracuje w kilku 
organizacjach społecznych, z cze­
go w Stronnictwie Pracy piastuje 
stanowisko członka Komitetu 
Grodzkiego SP w Zgierzu.

Bezpłatne wczasy 
za oszczędność

GDYNIA (N) Podjęta w roku ub. 
-akcja oszczędnościowa znalazła silny 
wyraz także w przedsiębiorstwach re­
sortu marskiego. W szlachetnej rywa 
iizacji, na. czoło wysunięty się cztery 
firmy, zdobywając gównorzędńąi ilość 
punktów, a mianowicie: przedsiębior­
stwo maklersko _ frachtujące „Balti- 
ca“. zaopatrzenia statkrów ,,Baltona" 
przeład-unklóiw -Portorob" i Stocznia 
Rybacka.

W nagrodę, przodującaprzedsiębior 
stwa otrzymały po 4 bezpłatne wcza­
sy 14-dniowe do podziału pomiędzy 
najbardziej zasłużonych około akcji 
pracowpiktótw. . ;

Kowe gmachy
=włókienniczej Łodzi

W Łodzi mieści się siedziba Cen­
trali Tekstylnej. Tutaj też wobec na­
gromadzenia zakładów produkcyj­
nych w skali rzadko spotykanej w 
świecie muszą się znajdować najwięk 
sze, centralne magazyny?

Plan 6-letni Centrali Tekstylnej 
przewiduje szerokie budownictwo

Model będącego ro budowie gmachu administracyjnego Centrali Tekstyl­
nej w Łodzi.

i

przede wszystkim sieci magazynowej, 
sieci, w której uwzględniono by jed­
nak nie tylko potrzeby centralnych 
i wojewódzkich hurtowni, ale i ich 
-filii w mniejszych skupiskach ludz­
kich.

Wielki aparat dystrybucyjny po­
trzebuje również własnego gmachu 
biurowego, w którym centralizował 
by się administracyjnie potężny ruch 
towarów.

Budowę takiego gmachu rozpoczęto 
wiosną ub. roku w Łodzi u zbiegu 
ulic Prezydenta Narutowicza i Sien­
kiewicza. Wznoszona żelbetonowa 
budowla będzie najwyższym w na­
szym mieście budynkiem, posiadają-

Szturm na Kraków
Kraków, w styczniu

Pośród nielicz­
nych fotografii pry­
watnych z okresu 
ostatniej wojny 
zachowały się 
w Krakowie dwie 
szczególnie fascy­
nujące. Na pierw­
szej z nich epizod 
z tak częstych „ła­
panek", ciężarów-jjancK. , ciężarów- 

ka policyjna a na mej grupa młodych 
dziewcząt pod strażą SS-manów. Samo­
chód słoi przed gmachem policji przy 
pi. Franciszkańskim — zdjęcia dokona­
no z mrocznej kruchfy przeciwległego 
kościc-ra. I zdjęcie drugie: radziecki 
czołg ze zwycięską obsadą, przejeżdża 
jota w jotę w tym samym miejscu już 
po zdobyciu Krakowa w dniu 18 stycz­
nia 1945 r. Na chodniku trup żołnierza 
niemieckiego obok rozwalonego słupa 
tramwajowego. Gdyby zdjęcia te zesta­
wić razem narzuciłby się wspólny ty­
tuł: WINA i KARA!

Przy rocznicowym wspominaniu ra­
dosnych dni stycznia sprzed lat pięciu 
zatrzymajmy się na głosach radzieckich, 
dotyczących zdobycia Krakowa, zwycię 
stwa, tak szybkiego, że nieprzyjaciel 
nie zdołał uruchomić swych rezerw i 
czym prędzej musiał opuścić stolicę gu 
bernałorską, której chciał bronić do 
końca ufortyfikowawszy miasto i jego 
przedpola jak tylko mógł i zdołał.

Z opowiadania bohatera Związku 
Radzieckiego gen. Terfysznyja przyto­
czonego przez dziennikarza L. Prokszę 
— dowiadujemy się, że ugrupowania 
genj Terfysznyja znajdujące się w oko­
licach Pacanowa przebiwszy się przez 
potrójne łinie obronne i odparłszy 
kontrataki maszerowały w dniach 14, 
15 i 16 stycznia wzdłuż północnego 
brzegu Wisły w kierunku na Kraków, 
gromiąc nieprzyjaciela na skrzydłach i 
z frontu, aż doszły do najważniejszej 
nowej linii niemieckiej, systemu bardzo 
skomplikowanych fortyfikacji w odle­
głości 30 km od Krakowa. Już nawet 
po zajęciu łych fortyfikacji Niemcy sta­
wiali zaciekły opór. Tymczasem zbliży­
ły się do miasta wojska x przyczółka 
sandomierskiego nacierając z północne­
go zachodu. Po przerwaniu niemiec­
kiej obrony wojska te znalazły się na 
zapleczu między Krakowem a przednią 
(nią hitlerowską. W fen sposób odcię­
to drogę do Krakowa posiłkom ^nie­
mieckim. Kraków był wotnyl Ale nie­
bezpieczeństwo wisiało nadal w powie­
trzu. 10 km za Krakowem — mówił ge- 

cym trzynaście kondygnacji naziem­
nych i dwie podziemne, przy czym 
budowę rozplanowano w oparciu o 
istniejące plany posżerzenia ul. Na­
rutowicza do szerokości 50 metrów. 
Przed samym „niebotykiem" urzą­
dzony zostanie duży plac zajazdowy 
dja samochodów, zdobny w kwietniki

aledwie kilka dni panowały silne 
“ mrozy, ale skutki ich w życiu sto­
licy były tak nieprzyjemne, że warsza­
wiacy z niekłamaną radością powitali 
w piątek rano widok słupka rtęci na 
wysokości — 10 stopni. Dezorganiza­
cja, jaką mrozy wprowadziły w życie 
stolicy, jest jeszcze ciąąle przedmiotem 
konferencji i narad, mających uchronić 
Warszawę przed jej powtórzeniem się.

Pierwszą oznaką silnych mrozów by­
ły stojące na wielu ulicach, wprost na 
jezdniach, autobusy miejskie typu 
„Chausson" . Francuskie wozy okazały 
się nieprzystosowane do silnych mro­
zów. Po wyjeździe na mia to „Chausso. 
ny" odmawiały posłuszeństwa kierow­
com wskutek zamarzania ropy w zbior­
nikach. Wfoskie „Fiaty" natomiast zda 
ły egzamin zimowy i na nich głównie 
opierał się autobusowy ruch w Warsza­
wie. Niezawodnym środkiem komunika- 

r___ .. ._____x____ ... . cyjnym jednak okazały się poczciwe
już 4-piętrowym lewym skrzydle cen- I warszawskie tramwaje. Wprawdzie 
tralnego domu administracyjnego zmniejszyły szybkość, kursowały dość 
Centrali Tekstylnej. Marek fłafl jeregularnie, lecz one dźwigały głów-

Foto: Stanisław Kolowca, Kraków.
i zieleńce. Jest zrozumiałe, że pierw 
szy w Łodzi „wieżowiec" o tylu kon­
dygnacjach zmieni zasadniczo wy­
gląd śródmieścia, nad którym będzie 
dominować.

Pierwszy w Łodzi „niebotyk" w 
pełnym tego słowa znaczeniu, gdy 
jeszcze przed nadejściem zimy w ró- 
kn 1952 pokryty zostanie dachem, 
będzie najmłodszym ale „najroślej­
szym" w Łodzi „bratem" swych kil­
ku?-, 6- i jednego 7-piętrowego „wie­
żowca". Tymczasem dokonywane są 
prace wewnętrzne we wzniesionym 

nerał — spadło na moje wojsko całe 
katowickie ugrupowanie Niemców. 
Zmuszony byłem odłożyć na później 
rozkoszowanie się zabytkami starego 
miasta.

Nie było to jedyne niebezpieczeń­
stwo. Gen.-lejłnanł I. Korownikow, 
który wykonując rozkaz Stalina, kiero­
wał z Kopca Kościuszki uwolnieniem 
Krakowa, przyznał uczestnicząc w lecie 
r. 1945 na obchodzie grunwaldzkim, że 
groźne chwile nadeszły również po 
nadejściu znacznych sił niemieckich 
spod Tarnowa.

Kraków miał w myśl rachuby niemiec 
klej wiązać przez długi czas li odciągać 
wojska dowódcy frontu marsz. Koniewa 
Korespondent wojenny pułk. Denisów, 
stwierdza, że pod stałą obserwacją Ko­
niewa były wszystkie operacje niemiec­
kie. Niemcy zostali wprowadzeni w 
błąd 1 wpadli w pułapkę. Sytuacja mia 
sta zmieniła się w przeciągu jednej do­
by. Marszałek interesował się najdrob­
niejszym szczegółem bitwy a kiedy sta­
ło się jasne, że los Krakowa już roz­
strzygnięty, podjechał osobiście ku pe­
ryferiom i długo patrzał na miasto spo­
wite jeszcze dymem i kurzem bitwy wy 
zwoleńczej.
Bój o Kraków był szczególnie zacięty, 
na niewielkim odcinku Niemcy stracili 
tysiące zabitych. Obficie zrosili pola

ABY WYKORZYSTAĆ 
„KREDYT MARSHALLA" 

RZĄD FRANCUSKI 
LIKWIDUJE RODZIMĄ 
PRODUKCJĘ TYTONIU
Ponieważ 2 miliardy dola­

rów zostały przewidziane w 
planie Marshalla na oboyriąz- 
kowe kupno tytoniu w Ame­
ryce, rząd francuski postano­
wił obniżyć cenę zakupu ty­
toniu od miejscowych produ­
centów o 30 proc. Tak więc w 
r. 1950 hodowca tytoniu ma o- 
trzymać za swój towar sumę 
o 30 proc, niższą od sumy wy­
płaconej mu w roku 1948, mi­
mo że koszty produkcji bynsj 
mniej nie zmalały.

Ponieważ z deklaracji ho­
dowców na rok 1950 wynikało, 
że zamierzają oni zwiększyć 
powierzchnię przeznaczoną na 
uprawę tytoniu, co groziło 
bezpośrednio popytowi na nty 
toń Marshalla", rząd francu­
ski aby dotrzymać zobowią­
zań wobec swych „dobroczyń­
ców", nie zawahał się podep­
tać interesów życiowych wła­
snego rolnictw^

Oburzeni tego rodzaju sto­
sunkiem rządu do produkcji 
krajowej, hodowcy tytoniu w 
liczbie 10.000 zgromadzili się 
na plenarnym zebraniu w 
Strasburgu i ostro zaprotesto 
wali przeciwko tego rodzaju 
decyzji, grożącej zagładą 
120,000 rodzinom francuskich 
plantatorów. W niektórych de 
parlamentach hodowcy zawie­
sili całkowicie dostawę towa­
ru i nie rozpoczną jej dopóki 
skandaliczna decyzja rządu 
nie ulegnie zmianie.
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bitwy żołnierze i oficerowie radzieccy. 
Lejfnant Michał Dembiński brał udział 
w wyzwalaniu już samego miasta. Kra­
ków, zwierzał się Dembiński korespon 
dentowi mjr Portasionkowi, promieniał 
szczęściem, wolnością, radością. Każdy 
manifestował swą v/dzięczność i uzna­
nie. Podchodzi do mnie — mówił Dem 
binski — młody chłopiec na plantach 
i odzywa się nieśmiało:

— Panie poruczniku, czy ło prawda, 
że uniwersytet Już rozminowany?

— Potwierdziłem. Jeszcze zrana 
słałem tam swych żołnierzy.

— A więc wkrótce rozpoczniemy 
ukę! — wykrzyknął chłopiec i na 
rniątkę ofiarował ml widok Wawelu. 
Dembiński rozmawia z więźniami Mon­
telupich. Tu nigdy nie wysychała krew 
— zauważyła więźniarka Irena Zdu- 
nówna. Naród polski broczył krwią, ale 
duch jego nie został złamany. Dembiń 
ski zwiedza katownię przy ul. Pomor­
skiej. O tej ulicy więźniowie ułożyli 
piosenkę:

Na przesłuchanie biorą Je
I tłuką je i biją je
Pomorska wszystko wie 
Pomorska wszystko wie. 
Ałe cóż Pomorska 
Wobec młodych lat — 
Skończy się Pomorska — 
Wolny będzie świat.
Pod Barbakanem widzi Dembiński 

świeże groby z pięcioramienną gwia­
zdą. Nieznajomi ludzie składają nowe 
i nowe Wianki kwiecia. Nie napisał Dem 
blńskii książki o tym co widział, jak za 
mierzał. Ciało jego leży również na 
plantach krakowskich, zginął w dal­
szych walkach—

W dniu rocznicy, od której dzieli nas 
już pięć lat znojnej pracy i wyrażająca 
się w „niej wola utrzymania pokoju, 
zwróćmy nasze myśli ku łym, którzy po 
legli za nasze wyzwolenie. Ku tym, któ 
rych mogiły przy starych murach Kra­
kowa przypominają nam obowiązek 
wdzięczności dla nich, że stali się na­
szymi wybawcami a miastu oszczędzi­
li strasznego losu, jaki by mu przypadł, 
gdyby Niemcy zdołali się w nim ostać 
i bronić do upadłego. {K. Krakowski).

Yftłodzi ludzie w- młoda talenty

Adam Dacfftera
Dach tera jest bydgoszczanina®. Z 

. rodzinnym miastem łączą go mocne, 
nici, w Bydgoszczy bowiem — poza 
liczną dalszą rodziną — mieszka <lo 
dziś jego żona i dwoje uroczych 
dzieci. Sam Adam Dachtera praco­
wał w charakterze urzędnika w Kon­
serwatorium bydgoskim i .w tymże

ny ciężar ruchu. Zamożniejsi mieszkań­
cy Warszawy korzystali z taksówek, kió 
re miały w dniach mrozu poczwórne o- 
broty. Schwytanie taksówki na postoju 
obracało się w sferze marzeń. Postoje 
opustoszały całkowicie. Jedynym spo­
sobem zdobycia taksówki w dniach 
mrozu w Warszawie było zatrzymanie 
jej na jezdni, w momencie, kiedy opu­
szczali ją inni pasażerowie.

Komunikacja podmiejska szwankowa­
ła wskutek mrozów daleko poważniej 
od miejskiej. Masy mieszkańców pod­
warszawskich miejscowości, pracujące w 
Warszawie, spóźniały się do pracy, po 
nieważ wyczekiwać musialy na swoje 
kolejki i autobusy godzinami. Stało się 
to prawdziwą udręką dla tych, którzy 
nie byli zaopatrzeni w dostatecznie cie 
ptą odzież. Również pociągi daleko­
bieżne przychodziły do stolicy i odcho 
dzify z niej z poważnymi opóźnienia­
mi — wskutek zamarzania rur w paro­
wozach.

Elegantki i eleganci zniknęli z ulic 
Warszawy. Okutani w szaliki, nauszniki 
i ciepłe czapki ludzie zapomnieli o na j 10 stopni mrozu, lecz z każdym kwo- 
kazach elegancji, mając jedno pragnie- dransem temperatura podnosiła się i o 
nie: nie zmarznąć. Do prawdziwych wy 
jąfków należały kobiety, które nie ba­
cząc na panujące zimno, paradowały 
w nylonowych pończochach i eleganc­
kich, lekkich pantoflach. Aby odnoto­
wać przejawy ludzkiej lekkomyślności, 
stwierdzić należy, że jednak spoiykato 
się takie kobiety. Oczywiście czekał je 
z pewnością los tej licznej masy ludz-

1

Leningradzcy uczeni prowadzą in 
tensywne badania historii, kul­
tury i tycia narodów zamie­

szkujących na północnych obszarach 
Związku Radzieckiego.

W ostatnim okresie literatura o mie­
szkańcach pójnocy uzupełniona zosta­
ła wieloma cennymi ksiąikami. Au­
tor jednej z nich, profesor N. Stiepa- 
now napisał dzieło o historii narodn 
jakuckiego. Docent Uniwersytetu Lę- 
ningradzkiego J. Ogryzko zebra? bo­
gate materiały, dotyczące obyczajów 
mieszkańców północy. Pracownicy 
Instytutu Językoznawstwa zbadali w 
okresie wielu ekspedycji obyczaje 
i właściwości językowe Czukczów, 
Nanajców i Ulczów, mieszkających 
na Czukotce i w dorzeczach Amura. 
Zgromadzone materiały wykorzystano 
przy opracowaniu podręcznikć»w gra­
matyki w językach ludów pójnocy.

Dziekan fakultetu narodów północy 
Instytutu im. Hercena Michaił Wosko. 
bojnikow napisał książkę, poświęconą; 
walce narodólw północy przęciw^O 
faszyzmowi w latach wielkiej wojny 
w obronie ojczyzny.

W Moskwie rozpoczęła się •wszech 
zwięekowa narada uczonych pO- 
święcona zagadnieniom racjo­

nalnego wykorzystania pokładów "Wę»- 
gla kamiennego i torfu wZSRR.

Narada, w kfórej udzia? biorą geo­
logowie. chemicy i mikrobiolodzy o- 
mówi również zagadnienia dalszego 
rozwoju produkcji przetworów che­
micznych z węgla kamiennego.

tSożbudowa komunikacji w Mo- 
skwie przewiduje dostarczenie 

w 1950 roku 300 nowych autobusów 
dM stolicy radzieckiej.

Większość z nich kursować będzie 
na nowych długodystansowych li­
niach. Nowe autobusy przyczynią się 
w dużym stopniu do usprawnienia 
komunikacji z oddalonymi od centrum 

I miasta dzielnicami.

konserwatorium kształcił głos. Po 
ukończeniu konserwatorium w Byd­
goszczy Dachtera rozpoczął pracę 
artystyczną w Operze Poznańskiej, 
Po roku pracy w Operze Poznań­
skiej zaangażowany został na sezon 
bieżący przez opiekuna młodych ta­
lentów, znakomitego śpiewaka i dy­
rektora Opery we Wrocławiu — dy­
rektora Jerzego Gardę

Adam Dachtera dysponuje świe­
żym, soczystym tenorem. Młody ar­
tysta rozpoczął swoją karierę śpie­
waczą od partii Jontka w „Halce" i 
Cavaradossiego w „Tosce". Wkrótce 
debiutować będzie w „Strasznym 
Dworze". Doskonałe warunki ze­
wnętrzne i materiał głosowy wróżą 
Dachterze trwałą przyszłość arty­
styczną. Młody wiek i talent ujaw­
niony w dotychczas demonstrowa­
nych występach zapewniają ń?u o- 
siągnięcie na drodze artystycznej 
niemałych sukcesów.

fif)

kiej, która zalegała poczekalnie łącznic, 
skarźgc się na odmrożenie uszu, no­
sów, rgk i nóg. Miały też miejsce licz­
ne wypadki zwichnięć i złamań, cze­
go przyczyną stały się oślizgłe jezdni* 
i chodniki.

Sklepy konfekcyjne notowały natłok 
klientów, poszukujących artykułów weł­
nianych. Już jednak w pierwszym dniu 
mrozu zostały wykupione w całym mie­
ście damskie kapce i wełniane nausz- 
niki.

Dnie mrozu były pracowitymi dniami 
dla Straży Pożarnych, jak i dla lekarzy 
oraz Zakładu Oczyszczania Miąsta. 
Nadmierne palenie w piecach odkrył® 
wszystkie wadliwości w budowie urzą­
dzeń kominowych. Straż Pożarna nie­
pokojona była po wiele razy na dzień. 
Na szczęście pożary tłumiono w zarod­
ku i obeszło się bez poważniejszych 
wypadków.

Zgodnie z obietnicami meteorolo­
gów, piątek przyniósł Warszawie znad 
ne ocieplenie, W piątek rano o godzi­
nie 8, termometr wskazywał zaledwie 

godzinie 9 wynosiła już łylko 8 stopni 
poniżej zera. Oczywiście mogą wrócić 
równie silne mrozy, lecz doświadcza­
nie 3 dni mrozów frzaskaiących pozwo­
li Warszawie na zastosowanie środków 
będących w mocy ustrzec stolice od 
dezorganizacji, jakg zaznaczyły się 
owe trzy dni w życiu mieszkańców sła^ 
licy i podslołecznych osiedlu M*
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Eliminacje łyżwiarzy
przed mistrzostwami Polski

ZAKOPANE. W 
niedziele odbyły się 
w Zakopanem eli­
minacje łyżwiarskie 
w jeżdzie szybkiej, 
przed mistrzostwa­
mi Polski, dla ko­
biet, juniorów i se­
niorów.

Szczepańskim i Mikołajczykiem, uzy­
skując czas 6:36,8.

Ogólna klasyfikacja: 1) Legiewski— 
128,88 pkf. 2) Rawski — 129,05 pkt. 3) 
Tkaczyk — 129,40 pkt. 4) Nowak — 
129,38 pkt. 5) Mikołajczyk — 131,70 
pkt. Startowało 18 juniorów.

W biegu na 500 m seniorów zwycię­
żył Kalbarczyk w czasie 52,1 sk., przed

I ukończyła, w bardzo dobrej formię, 
Kalbarczykowa w czasie 7:19,5.

W punktacji ogólnej pierwsza miej­
sce zajęła Głażewska — 138,05 pkt., 
przd Kalbarczykowa 145,35 pkt. i Sę_ 

: dzimir — 149,04 pkt. Startowało 6 za- 
: wodniczek.

Rytterem i Kowalskim. Lewandowski naW biegu juniorów na 500 m zwycię-  
żył Rawski w czasie 59,2 sek., przed skutek upadku, znalazł się dopiero na 
Tkaczykiem i Legiewskim. Zwycięzcą w 
biegu na 3.000 m został Rytter, przed

10-tym miejscu.
Bieg na 5.000 m wygrał Lewandow- 

I ski w czasie 10:10,5, przed Kalbarczy- 
kim, Rytterem, Antosikiem i Gładkow. 
skim.

Śląsk - Kraków 6:3 
w tenisie stołowym

KRAKÓW. Między 7? 
miastowy mecz wLsga hokejowa |i

STAL (KAT) — OGNIWO (BYT) 10:0
, KApT°YICE W meCZU °TmVłrz.Osłt° • dowsk'i -720,05 pk^StartowaYo^ó se ' s^weT drażyny^la- 
Ligi PZHL, rozegranym na Torkacie, ka njorów i s!wem aruzyny sią-

Oaniwo (Bytom) Bieg ’kobiet na 500 m wygrała Gła.
,ZeSP° ,e °9nlWa żewska - 1 ^04,2, przed Sędzimir i Kai-

♦vlkrs AAncPłtn Kuł nbfnnwHrtncrinwvm 1 i । __

i W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Kai tenisie stołowym 
b?.rC2’'k — 11.3'55 Pkt 2) RYHer—106'15 i Śląsk — Kraków za 
pkt. 3) Antosik — 118,93 oki. 4) Lewan | kończył się zwycię-

na 500 m wygrała Gła.

W zawodach narciarskich z udziałem przeszło 100 czołowych zawodni­
ków radzieckich, zwycięstwo w biegu na W km uzyskał Odaszew (Mo­
skwa) w czasie 1,09,31. (Foto — „Sowietskij Sport)

tylko Masełko był pełnowartościowym 
tawodnikiem. Bramki zdobyli Skarżyń­
ski U — 4, Jasiński — 3, Bogdol, Kny- 
ciński i Skarżyński I — po 1.

barczykową Bieg na 3.000 m pierwsza

Gwardia (Wr)
KTH - GWARDIA (Bdg.) 17:0 ; Gwardia (Kr) 11=5 I icn ' *KRYNICA. W meczu o mistrz. Ligi 

hokejowej Związkowiec-KTH rozgro-1. . , . KRAKÓW. W zawodach elimina- 
mił bydgoską Gwardię 17:0 (3:0, 7:0, cyjnych o wejście do II Ligi PZB 
7:0). Bramki dla zwycięzców zdobyli wroęWwska Gwardia pokonała Gwar 

"  ’ ' dię (Kraków) 11:3. Walka w w. pół­
ciężkiej Branecki (Wrocław) — Żbik 
(Kraków) zakończyła się obustronną 
dyskwalifikacją po trzech napomnie­
niach obu zawodników.

Wrocławianie mieli najsilniejsze 
punkty w Kasperczaku, Kaflowskim 
i Urbanowiczu. Mistrz Europy Ka­

aivvx-iii uiucyny siu- ł Ł I
! skiej, dla której .'77
punkty zdobyli: Pie N //xX.
choczek: Metzger i *
Robok — po 2. Zwycięstwa dla Kra­
kowa odnieśli: Mamczarczyk — 2 i Do­
bosz — 1.

Na zawody rewanżowe obie drużyny 
wyjechały do Chrzanowa, gdzie w śro­
dowisku robotniczym wzrosła ostatnio 

' ogromnie popularność tenisa stolo-
weqo.

Lewacki (8), Csorich (4), Lawiczko 
(3), Prorok (1) Stopnicki (1).

Łódź-Wrocław 6:5

Z ringów bokserskich

Warta - Włókniarz ŁKS 10:6

GÓRNIK (JANÓW) — WŁÓKNIARZ 
(ZGIERZ) 4:0

KATOWICE. W spotkaniu o mlstrzo- 
«two L:gi hokejowej, rozegranym na Tor 
kacie, Górnik (Janów) pokonał Włók­
niarza (Zgierz) 4:0 (2:0, 1:0 1:0), zdo­
bywając bramki przez: Polesa, Ulmana, 
Wróbla II i Wróbla I.

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz >- ograny został wcześniej, niż 
przew? -ino, toteż zawodnicy Górni­
ka wy .zl: na lód bezpośrednio po za­
kończeniu szychty w kopalni „Wieczo-

OGNIWO-CRACOVIA — GWARDIA 
5:2.

KRAKÓW. W meczu o mistrzostwa

WROCŁAW. Międzynarodowy mecz 
ging-pongowy Łódź—Wrocław zakoń­
czył się, po ciekawej grze, zwycię­
stwem Łodzi w stosunku 6:3.

Zwycięzcy zdobyli punkty przez Kry_
, . , .------------ — giera, Krzysika i Szyberta — po 2.

sperczak stoczył pokazową walkę z Wszystkie trzy punkty dla Wrocławia 
ambitnym Wojtysiakiem zdobył Ciupryk.

POZNAŃ (G) Spotkanie o mistrzo- przez dyskwalifikację Białkowskiego w 
stwo II ligi pięściarskiej przyniosło zwy HI rundzie za nieczystą walkę.
cięstwo gospodarzom 10:6. Już przed STAU PAFAWAG (WR.) — KOLEJARZ 
meczem goście prowadzili 2:0 bowiem -----
w w. ciężkiej Warta oddała punkty w. 
o. na skutek choroby Majewskiego.
Wałki Stały na niezłym poziomie a naj 
lepszą stoczyli przedstawiciele w. mu­
szej Manelski i Kargier.

Wyniki szczegółowe przedstawiaj^ 
się następująco (na I miejscu zawodni­
cy poznańscy): Manelski po bardzo ży­
wej walce odniósł wyraźne zwycięstwo 
nad Kargierem; Liedtke wygrał zasłu­
żenie z Małeckim;
prowadzonej walce pokonał Mazura

(PZ.) 10:6
WROCŁAW. W Hali Ludowej we 

Wrocławiu wobec 8 tys. widzów Stal 
Pafawag pokonał w meczu o mistrzo­
stwo II Ligi PZB poznańskiego Koleja­
rza 10:6.

ZWIĄZKOWIEC (Ł) — 
STAL (CHORZ. 8:8

Kula wygrywa
ZAKOPANE. Za­

kończyły się tu 2- 
dniowe mistrzostwa

n
2). ■ ---- - ---------------- LKruwe misrrzosiwo

Ligi hokejowej Cracovia po wyrówna- | narciarskie łl Okrę. 
nej I : łojącej na niskim poziomie grze 1 ąu Podhalańskiego 
pokor łą Gwardię 5:2 (3:2, 2d), 0:0). ' pzn. 

sTr' al/'am KramziL ^411^ Ł— li. . %** ■ i • .! W kombinacji nor- 
' weskiei, w której 
sklasyfikowano 14 
seniorów, zwyciężył 
Daniel Krzeptowski (SNPTT) 445,6 pkt.

Strzelcami bramek dla Cracovn byli: 
Kopczyński I i Więcek — po 2 oraz 
Korzeń ak — 1, dla Gwardii: Kowalski 
i Gołąbek. Sędziowali Michalik i Bie- 
łectó. Widzów około 3 tys.

W zwycięskiej drużynie wyróżniliW zwycięskiej drużynie wyróżnili ! przed Kaczmarczykiem (AZS) — 418,4 
«ę Mac ejko, Więcek i Korzeniak; u pkt. i Gąsienica — Frankiem (Gwar- 
pokonanych najsłabszym był bramkarz dia) — 416,5 pkt.

E -n ek. Z juniorów starszych sktasyfikowano

* kombinacji dwóch zawodników: 
■""T Kowalski (Gwardia) — 413,2 pkt., 
7 V\ ' Mieszczak (SNPTT) — 341 pkt.

i W ramach zawodów odbył się pierw 
szy w tym roku konkurs skoków ołwar-

। tych na dużej skoczni na Krokwi. Do 
konkursu stanęło 14 seniorów i 7 junio­
rów klasy „B". Najlepszy wynik uzy­
skał Kula (SNPTT) skokami 51,5 i 59 m
i— nota 217,4, 2) Krzeptowski Daniel
(SNPTT) skoki 52,5 f 60 m—nota 
3) Kozak (Gwardia) — 52 i 56 
nota 204. I1O L Mjinuua

Zawodnicy oddali po dwa skoki, wygrał z Zielińskim przez tko. w III run 
przy czym z powodu mało nośnego dzie, Jankowski wypunktował nięprze- 
śniegu, drugi skok oddawano ze śred- kbnywująćo Musiała, Wilczek przegrał 
niego rozbiegu. Skokom przypatrywało na punkty z Chychłą, Archadzki wy- 
się około 2.000 widzów. punktował Doleckiego, Szymura wygrał

216,9, 
m —

ŁODZ. W meczu pięściarskim a 
 =    mistrzostwo I Ligi łódzki Związko-

żenie z Małeckim; Strąk po ładnie prze i wiec zremisował ze Stalą-Batory 8:8. 
prowadzonej walce pokonał Mazura; J Z drużyny śląskiej na wyróżnienie 
Turowski po nieciekawej walce prze- i zasługują: Sznajder, Nowara i Ba- 
grał z Marcinkowskim; Lech wygrał ; żarnik. Z łodzian najlepiej wypadł 
przez dyskwalifikację w 3 starciu z Ko- Czarnecki.
nickim; ■ Adamski przegrał przez dy­ 
skwalifikację w 2 starciu z Olejnikiem;
Franek wypunktował po zażartej wal­
ce Wieczorka; Jaskóła (ŁKS) zdobył 
punkty bez walki z powodu choroby 
Majewsk i ego.

Gwardła (W) — Kolejarz (Gd). 10:6
RADOM. W meczu pięściarskim o mi­

strzostwo I Ligi, rozegranym w Rado­
miu, warszawska Gwardia pokonała 
Kolejarza (Gdańsk) 10:6.

Wyniki (bokserzy Gwardii na pierw­
szym miejscu): Patora wygrał na punkty 
z Guzkiem, Szpryngiel przegrał na 
punkty z Ktajnem, Wesołowski oddał 
punkty w.o., z powodu nadwagi. W 
walce towarzyskiej Wesołowski wygrał 
na punkty z Soczewińskim, Komuda

. TABELA I LIGI PZB
1. Gwardia (W-wa) 6 14 6Sr28
2. Gwardia (Gd) 6 K) 68:26
3. Kolejarz (Gd) 6 - 57:39
4. Związkowiec (Ł) 6 5 -..3:46
5. Stal (Batory) 6 2 36:30
6. Związkowiec (B) 6 1 17^7

Lga koszykówki

Pływaczki radzieckie uzys­
kały w ub. sezonie szereg zna­
komitych wyników. Na zdję­
ciu trzy czołowe zawodniczki 
w konkurencji 100 m st. dow. 
(od lewej): Z. Kostromina । 

'uzysk, cz. 1:14,2). J. Koczatkowa ' s;wo jj-j zapaśniczej Siła (Mvslosvi- przegrał w 5 min. ze Swiderskim; Ro. 
(1:12,0), L. Wasiliewa (1:14,2). ' ■ ’ ■ - ■ ■ -----•-*-----  ------ .

Najlepsza zawodniczka w tej 
konkurencji — K. Wasiliewa, 
uzyskała czas 1:10,0. 

(Foto — „Sowietskij Sport")

STI.A fMI SŁ.) — KOLEJARZ (P) 4:4 i Wyniki watk (na pierwszym miejscu 
MYSŁOWICE. W meczu o mistrzo- zawodnicy Związkowca (Skry): Dulder

ce) zremisowała niespodziewanie z ^Ba odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Kolejarzem (Poznań) 4:4. i Gibasm; Sawka pokonał na punkty

Wyniki walk: Wrona (S) położył Bychtę; Wiciak uległ na punkty Stróż- 
na łopatki Nikodemskiego. Walus (S) Gl;oss (Le9ia) zdobył Punkty w. 
przegrał z Grządzielewskim. Tobola °; walce towarzyskiej Gross położył 
(S) wygrał z Kauchem, Szklorz (S) ^a!ja,w. na OP?.^'1'na łopatki; Redzie

KOLEJARZ (PZ) — WARTA 46:40
POZNAŃ (G) Spotkanie o mistrzo­

stwo Ligi koszykowej między lokalnymi 
rywalami przyniosło tym razem zwycię­
stwo Kolejarzom którzy zrewanżował! 
się za porażkę poniesioną w pierwszym 
spotkaniu. Drużyna Warty wystąpiła do 
spotkania z Rettem który przymusowe 
pauzował na skutek odniesionej kon­
tuzji. Występ jego wypad! dosyć bla­
do gdyż zawodnik ten czuł się niezbyf 
pewnie. Mecz zaczął się dośyć sensa­
cyjnie bowiem Warta w pierwszych mw 
nutach prowadziła Już 7:0. Zwolna Ko­
lejarze wyrównali i po objęciu prowa­
dzenia nie oddali go do końca mecze, 
W drugiej części Kolejarze prowadzU 
z różnicą 19 pkt. jednak Warta zer­
wała się do ataku i zmniejszyła różni­
ej-

W zespole Warty dobrze zagrałi jak 
zwykle Dylewicz i Kubicki. W drużynie 
Kolejarza Grzechowiak i Śmigielski.

Punkty dla Kolejarza zdobyli Grze­
chowiak 17, Kolaśniewski 14, Matysiak

Śląsk - Warszawa
WARSZAWA. W ramach rozgrywek 

9 puchar PZP Śląsk pokonał wysoko 
Warszawę 88:55 pkt. W czasie zawo­
dów Bstanowiono dwa nowe rekordy 
Polski: na 400 m st. dow. Gremlowski 
uzyskał wynik 5:04,2 wyprzedając o o- 
koło 30 m Maraska, który był drugi. W 
biegu na 200 m st. klas. Szołtysek, po 
zaciętej walce z Jankowskim, uzyskał 
czas 2:51,8, który jest o 0,2 sek. lepszy 
od poprzedniego rekordu Polski. Jan­
kowski wynikiem 2:52,6 ustanowił no­
wy rekord okręgu warszawskiego.

Nowy rekord Polski w konkurencji 
klubowej w sztafecie 4 X 200 m st. dow. 
zdobyła, płynąca w barwach Warsza­
wy, drużyna Ogniwa (Ludwikowski, Ja­
błoński, Marasek, Mroczkowski) uzysku 
jąc czas 10:08,0 Zwycięzca tej konku­
rencji—Śląsk, ptynac w składzie: Grem 
łowski, Przędo, Gadzikiewicz, Procel,

oddał punkty w. o. z powodu nadwa- Pocldał się w 13 min. Milan; SyreckiiJO, Jarczyński i Śmigielski po 2 oraz 
gi. Nawrat (S) przegrał z Mielcza- wygrał na punkty z Ruskiem; Szajewski Baer 1; dla Warty Dylewicz 13, Kubie- 
':iem. Gołaś (S) wygrał na punkty P0*0^’ * 8 "«"■ "a ł°Patk> Głoniaka. ki 1Q, Borowczyk 9, Wybieralski 4, Ke-

ustanowił wynikiem 9:59,2 nowy rekord 
okręgu śląskiego.

Łódź-Wytrze że 
86=57 w pKwaniw

GDYNIA. Łódź zwyciężyła Wy­
brzeże w meczu pływackim o puchar 
PZP 86:57. Na zawodach uzyskano 
3 wyniki lepsze od rekordów Polski, 
ale wobec nieprzepisowej długości ba 
senu (20 m) wyniki te nie mogą być 
uznane.

W sztafecie 4X100 m st. zmień. — smalskigo III; 
Ciemniewska, Malinowska, Pronie- 
wicz i Sobczak (Ł) uzyskały czas 
6:12,4 — lepszy od własnego rekordu 
klubowego Polski (należącego do 
Włókniarza Łódź). Również w szta­
fecie 4 X 200 m st. dow. Jaworski, Bo­
niecki, Stanowski i Jera (Ł) uzyskali 
czas 10:19,0. Rekordowy wynik u- 
zyskała również w biegu na 200 m 
st. klas. Proniewiczówna (Ł) 5:11,9.

kiem, Gołaś (S) wygrał na punkty 
z Krawczykiem, Urgasz (S) przegrał 
z Nowakiem, Manka (S( wygrał z 
Leitgeberem.
STAL (N. BYT) — STAL PAFAWAG S:3

WROCŁAW. W meczu zapaśniczym 
o mistrzostwo Ligi PZA Stal z Nowego 
Bytomia pokonała miejscowo Stal — 
Pafawag 5:3.

Wyniki techniczne walk: Cuber (N. 
B.) zwyciężył w. o., z powodu nadwagi 
Gorgola. W spotkaniu towarzyskim 
zwyciężył jednogłośnie na punkty 15- 
lelni Gorgol; Smól (P) pokonał na punk 
ty Kiszela; Marcok (N. B.) położył nc 

, łopatki Koniecznego; Kusz (N. B.) po­
łożył na łopatki Chomiszewskiego; Ku- 

; ligowski (N. B.) położył na łopatki Kry- 
Barlog (P) zwyciężył na 

punkty Zgryska; Borkowy (N B.) poko­
nał na punkty Krysmalskieao II; KryS- 
malski I (P) położył na łopatki Jan- 
dudę.
ZWIĄZKOWIEC SKRA fW) — ZWIĄZ­

KOWIEC LEGIA (KR) 5:3
WARSZAWA. Związkowiec Skra po.

GWARDIA (Ł) — GWARDIA (BYDG.) 
6:2.

łó’dź. w meczu o mistrzostwo Ligi 
zapaśniczej Gwardia łódzka pokonała 
Gwardię (Bydgoszcz) 6:2. Wyniki walk 
(na pierwszym miejscu łodzianie): 
Bednarek już w 23 sek. położył na ło­
patki Chaberskiego; Nowak uległ na 
punkty Sokołowskiemu; Ignaszewski w 4 
min. położył na łopatki Chęcińskiego; 
Rosiak przegrał z Betańskim w 13 min.; 
Świętosławski położył na macie Puł­
kownika w 3 min.; Matusiak w 3 min. 
położył na łopatki Cichego; Lanerd w 
2 min. położył na łopatki Szeląga. Ka­
wał zdobył dla łódzkiej Gwardii punk 
ty walkowerem, z powodu braku prze­
ciwnika.

ralus 3 i Marciniak 1.
Sędziowali Rybka i Bruśnicki z Kra­

kowa. Widzów 3 tysiące.
SPÓJNIA (GD.) — STAL (SWIĘŁOCHŁJ 

47:31.
GDAŃSK. W meczu o mistrzostwo Lł- 

gi piłki koszykowej miejscowa Spójnia 
: pokonała Stal (Świętochłowice) 47:31 
(20:12). Mecz stał na dobrym poziomie. 

। Gospodarze grali dużo lepiej, niiż w 
' poprzednim spotkaniu. Najlepszymi z»- 

Spójni bytfi Lelonkiewicz i

1.
2.

4.
5.

TABELA LIGI ZAPAŚNICZEJ
” ’ ’ • ~ ‘ 4

3 
3
2 
2
2 
0
0

Związkowiec W-wa) 
Stal (N. Byt.) 
Kolejarz (Pz) 
Związkowiec (Kr) 
Gwardia (Ł)

konał w Warszawie w zapaśniczym me- 1 6. Związkowiec (Mysł) 
czu ligowym Związkowiec Legię (Kra-1 7. Stal (Wróci) 
tów 5:3. 1 8- Gwardia (B)

2
2
2
2
2
2
2
2

wodnikami
Markowski I. Drużyna Stali była dobra 
kondycyjnie, lecz technicznie i strzało­
we ustępowała przeciwnikowi.

SPÓJNIA (Ł) — AZS (W) 67:56
LODŹ. W drugim meczu o mistrzo­

stwo Ligi koszykowej, rozegranym w 
Łodzi, AZS (Warszawa) uległ miejsco­
wej Spójni 56:67 (31:35).

Mecz w pierwszej połowie był b. za­
cięty: po 8 minutach Spójnia prowadzk- 

! ła już różnicą 12 pkt. Niezwykle am-
10:6 
9:7 , —u imj-iiiucj lx. f/ni. i 11 s-c rr r nic. U¥H—
9 i bitny zryw AZS-u przyniósł mu wy- 
9:7 । równanie, Jednak na krótko; gospoda-9:7 । równanie, Jednak na krótko; gospoda- 
9:7 rze prowadził! bowiem stałe różnicą co 
8:8 | najmniej 4 pkt. W drugiej części zawo 
6:10 ! dów przewaga Spójni była zupełni* 
4:12 I wyraźna.
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DCOSZCZ
Oddział/IKF: Generalissimusa Stalina 2 

O«d Arkadami) — lei 24-29.

Harcerze redagują 
gazetki ku czci 
Lenina i Stalina

BYDGOSZCZ Dnia 21 bm. U * J W 
26 rocznica śmierci gen.alnego wodza 
św.atowego prolelaraiu Włodzimierza 
Len,na, którego postać i dzieło posia­
da dla Polski wyjątkowe znaczenie. 
Harcerstwo pomorskie w związku z tym 
przystępuje do zorganizowania uroczy­
stych obchodów le| rocznicy oraz ogło 
t.łp konkurs na najlepszą gazetką ścień 
ną, poświęconą Leninowi oraz Stalino­
wi.

Konkursowe gazetki młodzieży po­
morskiej oglądać będziemy mogli na 
przygotowywanej wystawie ogólnooo- 
morąkiej w Bydgoszczy w ramach Dni 
Leninowskich.

Podzięko wanie
Gmina m. Bydgoszczy otrzymała w 

darze od Zarządu Pomorskiej Rodziny 
Rad,owej inwentarz ruchomy po zlikwi­
dowanym Domu Dziecka w Kicku. In­
wentarz len na podstawie protokółu 
zdawczo-odbiorczego według oszaco­
wania biejrego sądowego, przedsta-

upływa

Całą Bydgoszcz zamieniają 
w ślizgawką 

opacSy śnieżne i mrozy
— Musi się na to znaleźć rada! —
. Wczoraj odbyła się w gabine- m. in. będą zajmowały się spra-1 we, czy też prywatni właściciele 

cie wiceprez. miasta Stycznia kon > wami nadzoru nad ruchomością-I nieruchomości.

wa wartość 611.915 zi. Zarząd Miejski Miasta i Oddział Drogowy Zarżą 
, ,ten sprzęt przekazał do użytku du Miejskiego ustala ulice naj- 

m ejskim zakładom opiekuńczym. bardziej ruchliwe, które będą oczy 
Za dar ten który będzie służył nadal szczać ze śniegu. Oczyszczenie w 

zakładom opiekuńczym w imieniu gm:-j ciągu 1 dnia wszystkich ulic jest D_____L!_t i U :  •  • i ?  aa • / 

ferencja poświecona usuwaniu mi.
śniegu z arterii komunikacyj- i Na konferencji zwrócono wyra- 
nych miasta. ‘ źnie uwagę, że odpowiedzialność

Z przykrością należy zauważyć,! za wszelkie objawy niedbalstwa 
że konferencja ta odbyła się z w usuwaniu śniegu oraz posypy- 
półgodzinnym opóźnieniem, które 
naraziło wszystkich w niej ucze­
stniczących na stratę czasu.

Wiceprezydent Styczeń przed­
stawił zebranym wage zagadnie­
nia oczyszczania ulic, miasta ze 
śniegu oraz zwrócił uwagę na ko­
nieczność posypywania chodni­
ków piaskiem w czasie gołoledzi. 
Tej zimy notowano niespotykaną 
w latach poprzednich ilość nie­
szczęśliwych wypadków, jakim 
ulegli przechodnie wskutek opie­
szałości czynników zajmujących 
się sprawami porządkowymi. Ofi­
cjalne statystyki wykazują 35 o- 
fiar ślizgawicy, jednak uważa się, 
że ilość wypadków doszła do 60.

Wprawdzie w chwili obecnej 
mamy odwilż, lecz należy zabez­
pieczyć się przed smutnymi na­
stępstwami opadów śnieżnych i 
mrozu w przyszłości. Ta właśnie 
sprawa głęboko leżała na sercu 
uczestniczącym w zwołanej kon­
ferencji.

W dyskusji ustalono, iż Ogro­
dy Miejskie. Zakł. Oczyszczania

waniu piaskiem ulic w czasie go­
łoledzi, będą nanosić wszyscy, któ 
rzy nie wypełniała tego obowiąz­
ku, bez względu na to. czy są to 
instytucje państwowe, samorządo

Chociaż sama konferencja nie 
dała wyników rozwiązujących za 
gadnienie porządkowe dotyczą­
ce usuwania śniegu, atoli waż­
ną kwestią jest samo zwrócenie 
uwagi na te sprawy, które — 
miejmy nadzieje — zostaną defi­
nitywnie ustalone i załatwione w 
najbliższych dniach, (Nik)

500 kielśszlcow 
i 300 talerzy 
nieco" za dużo

ny miasta Bydgoszczy Pomorskiej Ro- ; 
dr nie Radiowej składam serdeczne po­
dziękowanie.

Prezydent Miasta
(Kazimierz Maludzióskl),

KSfftiitiSfji
UWAGA SZACHIŚCI!

Sekcją szachowa ZKS „Spójnia" 
Organizuje szachowe mistrzostwa mia 
sta Bydgoszczy, zgłoszenia przyjmu­
je p. Kubacki w świetlicy ZKS 
„Spójnia", Al. 1 Maja 10/7 codziennie 
od godi. 19—21 do dnia 21 bm. wł. 
Przy zgłoszeniu należy uiścić wpiso- T - i . . — • . . .
A 50 zł od młodzieży szkolnej.

Losowanie i rozpoczęcie turnieju

bowiem niemożliwe. Opiece tych 
działów podlegać mają wszystkie 
tereny publiczne w znaczeniu 
miejskich placów i skwerów. Na­
tomiast wszystkie domy czynszo­
we podlegle Zarządowi Nierucho­
mości Miejskich oraz stanowiące 
własność prywatna muszą być o- 
czyszezane przez lokatorów, jeżeli 
nie istnieją tam płatni dozorcy, 
pełniący porządki domowe. Z 

i tego też względu wszyscy lokato­
rzy nie pełniący swojego obo­
wiązku usuwania śniegu z chod­
ników, musza ponosić kary, śeią- 

, gane przez organy Milicji Oby- 
i watelskiej,

- - . . ! W związku ze sprawą świad--ve_ w wysokości 200 zł od semorow czeń DOrżadkowvch samyeh’ loka fi "Ml w« <■> -»I-x-*I — i ,  1 1 . 1 ' • ' ’torow zachodzi konieczność zmia­
ny niektórych rozporządzeń po-

to
W Sali Malinowej w Bydgoszczy 

odbyła się narada pracowników Byd­
goskiej Spółdzielni Spożywców po­
święcona sprawom gospód ludowych 
(a w szczególności Centralnej Gos­
podzie Ludowej) w związku z niedo­
ciągnięciami w pracy tych placówek.

W toku ożywionej dyskusji ujaw­
niono, że w ciągu dwóch miesięcy 
istnienia Centralnej Gospody zbito , ___ _____
tam wskutek niedbalstwa personelu ności gospód, a zaproszenie rzeczni- 

I .,. W za-। ków opinii publicznej, jakimi są 
kładach gastronomicznych BSS bra- dziennikarze — przyczyniłoby się do 
kuje widelców i naczyń. Kelnerzy (wyjaśnienia konkretnych wypadków 

niedociągnięć, a w skutkach do u- 
sprawnienia prac kelnerów oraz pod­
niesienia stanu technicznego lokali.

której wyszło na jaw wiele spraw 
stanowiących bolączki personelu o- 
raz gości, jest niewątpliwie pozy­
tywnym przedsięwzięciem. Niestety 
dyrekcja BSS nie uznała za stosow­
ne zaprosić na nią oficjalnie przed­
stawicieli prasy. Popełniono tym sa­
mym kardynalny błąd, gdyż opinia 
publiczna za pośrednictwem prasy 
powinna być orientowana w działal-

i

500 kieliszków i 300 talerzy.

w niedzielę 23 brn. w lokalu ZKS ( rządkowych, wydanych przez 
„Spójnią j Porfinały mistrzostw mia- prezydenta miasta oraz koniecz- 

I nośe szybkiego powołania do ży- 
I eia komitetów blokowych, ktgre

•ta jak i finały będą turniejem kwa­
lifikacyjnym.

skarżyli się na niedostarczanie im 
czystych białych fraczków kelner­
skich przez kierownictwo.

W piwnicach Centralnej Gospody 
znajdują się ziemniaki nie nadające 
się do spożycia, zaś wyposażenie 
kuchni budzi poważne zastrzeżenia.

W kręgu utyskiwań i bolączek per­
sonelu znalazła się również sprawa 
zachowania się gości odwiedzających 
lokale. Zachowanie się wielu z nich 
jest opryskliwe i niejednokrotnie w 
późnych godzinach wieczornych 
klienci odmawiają opuszczenia gos­
pód. Ustalono, że Centralna Gospo­
da Ludowa będzie zamykana o go­
dzinie 1 w nocy z tym, iż o godz. 
0,45 będą przyjmowane ostatnie za­
mówienia potraw i posiłków, które 
muszą zostać spożyte do godz. 1.15, 
kiedy to lokal opuszczają ostatni 
goście.

Personel zakładów gastronomicz­
nych BSS pracować będzie 46 godzin 
tygodniowo oraz mieć jeden dzień w 
tygodniu wolny od pracy.

Narada pracowników BSS, w toku

Ulgi, ulgi!
Chłopi na Pomorzu w roku ubiegłym 

otrzymali ogółem 131.598.695 zł ulg w 
podatku gruntowym za właściwe kon­
tyngenty dostaw trzody chlewnej na 
spędy.

Ulgi podatkowe otrzymało 41.809 go­
spodarstw wiejskich, w tej liczbie 
15.859 mało i 19.440 średniorolnych 
chłopów. (Nik).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
We wtorek, 17 bm. o g. 19,30 

„Pogodzeni".
KINA - POMORZANIN: Kon 

frontacja. POLONIA; Pustelnia 
Parmeńska cł 11. WOLNOŚĆ 
Dzieci ulicy ORZEŁ: Ali Baba i U 
rozbójników, GRYF: Maskarada. 
BAŁTYK: Śluby kawalerskie.

Początek seansów. Pomorza­
nin, Wolność i Gryf: godz. l6.0t 
18.00 i 20.00. Polonia, Orzeł, Bał­
tyk: godz. 15,30, 17,30 i 20,00.

MUZEUM MIEJSKIE: codziea- 
nie od 9,00 do 16.00) w niedzielę 
i święta (bezpłatnie) od 11—14

POMORSKI DOM SZTUKI - 
doroczna wystawa prac czb 
Okręgu Pom ZPAP

DYŻURY APTEK. Od dnia
15. I. g. 8 do dnia 21. I. g. 8: 
Apteka Społeczna nr 39, Al 
1 Maja 5, tel. 23-46; Apteka „Pod 
Złotym Orłem", Rynek 1, tele­
fon 19-31.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
P. K. P. — tel. miejski 12-53 lub 
przez centr. kolejową na nr 27-40 
do 27-48, nnmery wewnętrzne 350 
i 354 — ul. Dworcowa 63 — Cen­
tralna Kolejowa Przychodnia Le­
karska.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 26-17. 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70- Postó 
taksówek 36-55 Informacja 1 re­
klamacje centrali międzymiaeto. 
wej 02. Biuro numerów 1 Infor- 
macja centrali miejskiej 03 Biu­
ro nanraw 04 Przvimowanie te. 
lefonów 05, Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY
Środa, 1S stycznia 1950 r.

5.10 ~ ‘ ‘ '
gram
mości miejscowe. 8.15 Progr. og. 
polski. 14.15 Mozaika muzycz­
na. 14.40 Pomorski dziennik ra­
diowy. 14.55 Progr. og.-polski.
16.20 Montaż literacki „W stycz­
niową noc". 16.50 — 44 frag­
ment powieści Jąna Drdy „Mia 
steczko na dłoni". 17.00 Progr. 
og. polski. 32.00 Rytm i melodia 
22.15 Progr. og.-polski. 24.00 Za- 
kończenie audycji — hymn-

Progr. og.-polski. 8.05 Pro 
lokalny dnia. 8.07 Wiado-

FiiechaJ żyto 
sto lat!

śpiewano przodownikom pracy w Fordon*©
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Czekamy t utęsknieniem...

Przed reorganizacja sieci
stacji opieki nad matką i dzieckiem

Przy Nowym Rynku mieści aię Je­
den z 10 istniejących na terenie mia- 
tta punktów opieki nad matką- i dzie 
ckiem. I to mieści się od lipca 1945 r. 
aż do chwili obecnej. Albo powiedz­
my śeiiflej: obecnie już się nie mieści 
Napęczniał wprawdzie mocno: w roku 
1945 posiadaj zaledwie półtora poko 
ju, dziś juiż zajmuje wielki aparta­
ment, składający się z 2 gabinetów le 
karskich. 2 poczekalni, wydawalni

mleka i izolatki ale liczba zarejestro 
wanych dzieci zwiększyła się jeszcze 
bardziej. W roku 1945 w tym pierw­
szym punkcie opieki nad matką, i dzie 
ckiem zarejestrowanych było zaled­
wie 818 najmłodszych obywateli Byd­
goszczy. Jakie wówczas panowały

I wręcz liczbę 70 procent.
Punkt opieki nad matką i dzieckiem 

! który załoćony został w lutym 1945 r. 
na PI. Rewolucji Październikowej, po 
tern przeniesiony został na Stary Ry­
nek, a w lipcu na Nowy kynek ma je­
szcze bardzo ograniczone możliwości

warunki na terenie miasta — strach I walki ze straszną, śmiertelnością-. Tyle
nawet wspominać. Wystarczy powie­
dzieć. te w sierpniu 1945 śmiertelność 
wtród dzieci osiągnęła przerażającą-

Lecznictwo
ontypylicowe i antyołowicze
Akcja bezpieczeństwa i higieny pracy 1 grożonego chorobę na wczasy przeciw 

polega nie tylko na zapobieganiu wy- 1 pylicowe i przeciwołowlczć; kieruje go 
padkom w zakładach, lecz również na na 3 tygodniowy pobyt w jednym z 
chronieniu pracowników przed choro-. sanatoriów w okresie urlopów taryfo- 
bami zawodowymi. W związku z tym 1 Wych, przyznając ponadto 4 tydzień 

zwolnienia od pracy celem wypoc?yn- 
ku w domu po przebytym leczemO- 
Za okres leczenia Ubezpleczalnia wy­
płaca pracownikowi zasiłek sanatoryj­
ny.

Pomoc lekarska, zab egi lecznicze 
oraz koszty wyżyw 'enia ubezpieczone­
go w trzecim tygodniu leczenia pokry­
wa ZUS, natomiast Fundusz Wczasów 
Pracowniczych opłaca utrzymanie i ko­
szta podróży 
wczasów przez 
czony pokrywa 
ną.

Nowy rodzaj 
esf nowym osiągnięciem mas pracują­

cych. (Nik).

bami zawodowymi. W
Zakład Ubezp. Społecznych, w porożu 
mieniu z CRZZ, prowadzi — począwszy 
©d 1 bm. — wczasy lecznicze przeciw 
pylicowe I przeciwołowicze.

Z tego nowego rodzaju wczasów ko 
rzysłać mogą le osoby, które narażo­
ne są na choroby zawodowe. A zatem 
w wypadku pylicy: górnicy, piaskow­
nicy, kamieniarze itp., zaś w wypad­
kach olowicy: hutnicy, Instalatorzy, 
tpawaeze, zecerzy, robotnicy zatrudnię 
ni przy akumulatorach i odlewach oło- 
w anych itp.

O wyjazd na wczasy lecznicze starać 
tlą można u swoich lekarzy dom-o 
wych lub fabrycznych. Ubezpieczał:' s 
Społeczna w razie zakwalifikowania za

oraz pobytu w domu 
2 tygódn e. Ubezp.e- 

jedynie taksę klimatycz

wczasów leczniczych

że zarejestrowanym dzieciom wydaje 
uzyskane na wsi dzięki staraniom Wo 
jewćdzkiego i Miejskiego Wydziałów 
Zdrowia — mleko. Wkrótce jednakże 
dzięki pomocy Aprowizacji dzieci, a 
właściwie ich matki otrzymują niere­
gularnie wprawdzie, ale w każ-dym ra 
zie stanowiące wielką, pomoc w tym 
trudnym okresie czasu przydziały m!e 
ka. masła, słoniny, mąki i w ogćłe 
wszystkiego co tylko wpadlo pod rę­
kę. Bydgoskie dzieci ratować trzeba 
było za wszelką, cenę!

W następnych latach liczba dzieci 
zarejestrowanych w tym pierwszym 
na terenie miasta punkcie wciąć wzra 
sta, W r. 1946 z fachowej pomocy dr 
Zielińskiej korzysta już 1306 małych 
podopiecznych, w r. 1947 — 1.820, a 
w 1948 r. liczba spada do 1637, by w 
minionym roku wzrosnąć a? do 2,564 

- dzieci, podczas gdy normalny punkt 
| nie może liczyć więcej niż 1,000 pod- 
opiecz.nych. Nic dziwnego, ie w ta­
kich warunkach cały personel porad- 

। ni (2 pielęgniarki dyplomowane, 3 
| przyuczone i 2 pomocnice) czekają z 
- utęsknieniem zapowiedziane! reorgani 
zacji siec' stacji opieki nad matkę i 

■ dzieckiem na terenie miasta. W nia­
nie 6-letnirn Bydgoszcz ma liczyć 16 
stacji opieki nad matką i dzieckiem 
(obecnie 10) Oby postulat ten został 

I zrealizowany juiż w pierwszym roku 
1 planu 6-letniego.

W niedziele dnia 15 bm. obcho­
dził Fordon niecodzienną uroczy 
stość. Z okazji ukończenia okre­
su współzawodnik wa pracy w ce­
gielni Bydgoskich Zakładów Ce­
ramiki Czerwonej A Medzeg od­
była się w Domu Społecznym im. 
Waryńskiego akademia dla ucz­
czenia przodowników tegoż za­
kładu. Uroczystość zagaił dyrek­
tor cegielni Jankowski. Następ­
nie rozdano premie przodowni­
kom pracy w postaci książeczek 
oszczędnościowych PKO. Dyrek­
tor cegielni Jankowski wręczył 
14 ozdobnych książeczek, przodo­
wnikom pracy oraz 52 książki pre 
miowanym pracownikom. W imię 
niu przodowników pracy prze­
mówi! sekr. Mikołajczak. Głos 
zabrali również: dyrektor Oddzia 
lu PKO w Bydgoszczy Węclaw- 
ski i starosta powiatowy Meller, 
życząc wszystkim pracownikom 
jeszcze owocniejszych wyników 
w dalszej pracy dla dobra Polski 
Ludowej. Na cziść przodowni­
ków wznoszono liczne wiwaty za-

kończono odśpiewaniem „Niechaj 
żyją 100 lat“.

W części artystycznej program 
wypełnij zespól oddziału PKO w 
Bydgoszczy, Konferansjerkę spra 
wnie prowadziła Kleszko-Klicka. 
Występy zespołu świetlicowego 
PKO z Bydgoszczy spotkały się 
z pełnym uznaniem słuchaczy. 
Udział grupy świetlicowej PKO 
w uroczystości robotniczej był 
widomym znakiem coraz bar­
dziej zacieśniające.! sie współpra­
cy kulturalnej miedzy pracowni­
kami fizycznymi i umysłowymi.

Po akademii odbyła się wspól­
na huczna zabawa.

(FK)

lliillllllllllllilllllllilliilllliillfflllffl 
JKP

czyta cała Polska
wtaiiiwiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiioiiii!

W rękawach marynarki 
wynosił skóry 

Rozprawa złodzie ów spo^’eczn go imienia
Ostatnio na wokandzie Sądu Okrę­

gowego w Bydgoszczy znalazła się 
sprawa Alojzego Sieczki, przykrawa- 
cza skóry w Fabryce Obuwia nr 1 
oraz jego szwagra Romualda Mościa- 
na, strażnika z tego samego zakładu 
pracy. Obydwaj oskarżeni dokony­
wali systematycznej kradzieży skór.

W czasie rewizji u osk. Sieczki wy­
kryto zaszyte w kanapie i fotelach 
skóry miękkie oraz 6 par cholewek. 
Oskarżony ujawnił, że cztery ze zna­
lezionych skór wyniósł z terenu fa­
bryki w rękawach marynarki. Reszta 
skór miała pochodzić rzekomo z cza­
sów okupacji Przewód sądowy usta­
lił, że jego „okupacyjny remanent" 
cudownie się rozmnażał, gdyż żona

oskarżonego często sprzedawała na 
targu skóry, a podczas rewizji w do­
mu jego znaleziono około 200.000 zł 
gotówką oraz kilka monet złotych.

Podobnie było z drugim oskarżo­
nym, Romualdem Mościanem, straż­
nikiem, szczególnie zobowiązanym do 
pilnowania mienia fabrycznego. 
Oskarżony tłumaczył się, iż znalezio­
ne u niego skóry nie pochodziły z 
kradzieży, lecz z... śmietnika fabrycz 
nego.

Sąd ustaliwszy winę oskarżonych 
skazał icb na karę; Sieczkę na rok 
i 6 miesięcy więzienia oraz 100.000 zł 
grzywny, a Mościana na 2 lata wię­
zienia i również 100.000 żl grzywny.

(LW).
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 Kampania wyborcza
w ^.mj§sm RsidzJeckim

KAMPANIA wyborcza do Rady 
Najwyższej ZSRR odbywa się w at­
mosferze ogromnego entuzjazmu i 
niezwykłej aktywizacji polityczno- 
społecznej najszerszych mas Związku 
Radzieckiego. Milionowe rzesze ro­
botników radzieckich, pracowników 
umysłowych i naukowców postano­
wiły zadokumentować swój udział w 
tym doniosłym akcie politycznym 
dalszym wzmożeniem pracy na swo- szkoleniowych, w kółkach miczuri- 

nowskich itd.
W zachodnich obwodach Ukrainy, 

Białorusi, w obwodach młodych re­
publik radzieckich: litewskiej, łotew­
skiej, estońskiej, mołdawskiej — chło­ 
pi zgłaszają masowo prośby o przy­
jęcie do kołchozów. Tak np. w jed­
nym tylko powiecie kamienobużskim \ 
obwodu lwowskiego w ciągu 3 dni j 
wpłynęło około 2 tysięcy podań od i 
gospodarzy indywidualnych.

Ogromna aktywność panuje wśród 
pracowników radzieckiej telekomuni­
kacji, którym przypadłe szczególnie 
odpowiedzialne zadanie w związku 
z należytą organizacją służby łącz­
ności podczas zbliżających się wybo- 
rów. Przy ministerstwie telekomuni-1 £miecej „ „  
kacji wyłoniona została specjalna ko- Ekspedientka spojrzy na człowieka, mają wiedzieć, że ów spirytus to le-

Rekordowa lokomoty wa

Zakończenie obrad 
tła<Iy U acie nej

>onnictwa PracY

(Ciąg dalszy ze strony 1)

Jacek Bocheński: „Fiołki przynoszą 
nieszczęście" — opowiadania, Spółdz. 
Wyd.Ośw. „Czytelnik' 
1949.

Walery Przyborowski: 
Warszawy" — powieść 
Spółdz. Wyd.Ośw. „Czytelnik", Wał’ 
szawa 1949.

Zofia Czerny: „Przyrządzanie po< 
traw" — Spółdz. Wyd. Ośw. „Czytel’

Warszawaich odcinkach. Załogi robotnicze za­
kładów przemysłowych zaciągają 
gremialnie stachanowskie warty pra­
cy.' Masy kołchozowe, pragnąc god­
nie uczcić nadchodzące wybory, 
przygotowują się szczególnie staran­
nie do siewów wiosennych, wzmaga­
ją pracę kulturalną i pracę nad pod- ... . t 
niesieniem swoich kwalifikacji zawo- ! nik", Warszawa 1949. 
dowveh na różnych kursach prze- I J. I. Kraszewski: „Czarna perełka"

— powieść, Spółdz. Wyd.Ośw. „Czy’ 
tetaik", Warszawa 1949.

W. Bianki: „Na tropie" — opowia= 
dania dla dzieci. Spółdz. Wyd.’Osw. 
„Czytelnik", Warszawa 1949.

.Oblężenie 
hist. —

kolejarzy byd^oskSrh
powitana uroczyście w Gdańsku

W DNIU 14 bm. o godz. 9 min. 14 I stary system pracy.
przybył punktualnie z Pragi czeskiej Nowy system polega przede wszy si­
na dworzec w Gdańsku rekordowy kim na troskliwej pieczy -nad stanem 
parowóz PM-2 nr 5, który ma za so- technicznym i cieplnym parowozu, 
bą 45.302 km przebiegu bez remon- . ciągłym badaniu mechanizmu pod- 
tów i mycia kotła. Jest to zasługą czas pracy i na natychmiastowym
6 kolejarzy bydgoskich: maszynistów I usuwaniu drobnych usterek.
Czypczyka, Krygiera i Szwarca oraz I Ponadto dzięki mieszaniu z wodą 
pomocników Krampego, Margońskie- i specjalnego środka chemicznego uni-
go i Krańca, którzy podjęli metody 
pracy kolejarzy radzieckich Krywo- 
nosa, Łunina i in., przełamując tym

ti
nego poseł Henryk Trzebiński 
zreferował poprawki do statutu, 
mające na celu usprawnienie 
prac organizacyjnych zarówno j 
we władzach naczelnych Stron 
nictwa Pracy, lak ; na szczeblach 
terenowych organizacji. Popraw­
ki do statutu dotyczyły również 
organizacji sadów partyjnych. 
Zamiast wydziałów dyscyplinar­
nych nrzy sekretariatach, wpro­
wadzono odrębne dwuinstancyj­
ne sady dyscyplinarne. Nad re-, 
feratem posła Trzebińskiego po­
toczyła się dyskusja, w wyniku 
której poprawki do statutu przy 
jęto z drobnymi zmianami.

Po złożeniu wyjaśnień , przez 
przewodniczącego Rady Naczel­
nej nosła Brzezińskiego i przez 
przewodniczącego Głównego Ko­
mitetu 
cheidę 
niaiace 
zydium 
zydium  ..  
zasłużony działacz rzemieślniczy 
Wacław Gawłowski z Warszawy 
— przewodniczący Rady Gospo­
darczej Stronnictwa Pracy, i i 
przewodniczący Stołecznego Ko- i 
mi tętn Woje wódzkiego Stro n- ■ 
nictwa Pracy oraz znany dobrze ; czą. 1 .
również czytelnikom TKP z wielu wojskowych i autonomicznych ZSRR 
wyśmienitych prac z dziedziny poczta korzystać będzie szeroko z 
kulturalnej — dr Witold Maisel usług lotnictwa przy kolportażu hte- 
z Poznania raturv i plakatów wyborczych, wy-

Powzieto uchwałę zwołania w ' dawanych w masowych nakładach w 
1950 r. Kongresu Stronnictwa Językach ojczystych narodow tych re 
Pracy. Dokładn-7 termin Kon- 1 publik 
gresu ustali Główmy Komitet 
Wykonawczy Stronnictwa Pracy.

Ńa zakończenie obrad przewód 
niczacy Rady Naczelnej poseł 
Brzeziński podsumował wyniki 
dwudniowych, ożywionych o- 
wocnych obrad Rady, apelując 
do członków Rady Naczelnej i 
Stronnictwa Pracy, by uchwały ' 
powzięte w Warszawie przenie- 
śli w teren. Przewodniczący wez- ! 
wał wszystkich do jak najinten­
sywniejszej pracy i jak najofiar 
niejszej służby dla Polski Ludo­
wej, której rząd i partie poli-

Wykonawczego dr. Mi- 
orzenrowadzono uzupeł- 
wyborv członków Pre- 

Rady Naczelnej. Do Pre- 
Rady weszli dodatkowo:

• dzie człowiek do spółdzielni i T wraca człowiek przez, ulicę, 
* i móroi:

misja, która czuwać będzie nad ter­
minowym wykonaniem wszelkich 
prac i sprawnym funkcjonowaniem 
Sużby łączności między rejonowymi 
i okręgowymi komisjami wyborczy- i 
mi.  

Jak podkreślił minister łączności łek papieru! 
. ZSRR Psurcew, służba telekomunika- ’
i cyjna, wobec olbrzymiego rozmachu 

i zasięgu kampanii wyborczej w 
ZSRR, staje przed trudną próbą. Do 
dnia 1 lutego br’. zakończone zosta- i 
ną wszystkie prace nad radiofoni- 
zacją i telefonizacją lokali wybór-j x ; _  
czych na terytorium ZSRR. Do dys- kociarzem i właśnie wraca do domu 
pozycji okręgowych komisji wybór- po całodziennej, ciężkiej pracy. W te 
czych oddaje się specjalne kable te- brudne rączki bierze chleb, ogórki ła-

| lefoniczne i linie telegraficzne. Prze- duje w jedną kieszeń, śledzie i świe- 
I syłanie materiałów wyborczych oraz ce w drugą. Kłania się i wychodzi. 
। literatury wyborczej do odległych : W mieszkaniu okazuje się, że „uliki" 
I obwodów na skrajnej północy i da- ‘ czuć stearyną, a cały sos z ogórków 
lekim wschodzie oraz Azji Srodko- i wyciekł do brudnego palta.
wej odbywać się będzie drogą lotni- | — Coś ty narobił, wałkoniu? — 

Również na terenie republik krzyczy ma człowieka żona. — Nie 
mogłeś powiedzieć, by ci zawinęli w 
papier?

— Powiedziałem, duszko... 
powiada człowiek pokornie.

— No i co?
— No i nic. Akcja „O"!
Albo inny wariant. Teść człowieka 

zachorował ciężko na grypę. Żadne 
lekarstwa nie pomagają. Teść kicha 
i kaszle.

— Słuchaj, mój złoty — mówi do 
zięcia — skiknij na dół i przynieś mi 

v , ćwiarteczkę spirytusu! Oczywiście w 
właściwym ‘ leczniczych celach!
’ Któżby mógł się oprzeć prośbie ko­

nającego teścia? Skacze więc czło­
wiek do spółdzielni, otrzymuje to, co 
chciał, a potem nieśmiało:

1 — Może mi pani zawinie butelkę 
w kawałek papieru...

A ekspedientka:
— Akcja „O"!

nio- j

ka się konieczności mycia kotła pa­
rowozowego po przebiegu 2 tys. km, 
jak to czyniono dotychczas.

Załoga pierwszego w Polsce paro­
wozu eksploatowanego według metod 
czołowych maszynistów radzieckich 
podjęła się doprowadzić przebieg pa­
rowozu bez mycia kotła i napraw 
bieżących do 90 tys. km. Badanie 
kotła, jakie odbyło się po przebiega 
50 tys. km wykazało stan bez zarzu­
tu. Osadu kamienia nie wykryto, 
wszelkie płukanie okazało się zbęd-

rrwwr. I sgc ręku ten spirytus. I spotykają ; ne, co zaoszczędziło 180 tys. zt. Na
— Poproszę kilo chleba, dwa go koledzy. 1 spotykają go przeto- j naprawach i konserwacji załoga za- 

। oszczędziła ok. 1 mil. zł.
Powitanie parowozu PM-2 nr 5 w 

I Gdańsku wypadło niezwykłe ser­
decznie. Załoga otrzymała nagrody 
pieniężne. Rekordowa lokomotywa, 
z umocowaną tablicą informacyjną, 
wyróżniającą ją spośród innych — 
odeszła w dalszą drogę.

ńzołfi amer^ańł-a 
orrer terytorium

ogórki kiszone, trzy śledzie i dwie . żeni. Patrzą ze zgrozą. „A to< pijak, 
I a to kizior, a to moczymorda!" Skąd 

karstwo dla konającego teścia? 1 już 
na długi czas ma człowiek zamazaną 
reputację i uchodzi wszędzie za „trun 
kornego".

Kto temu winien? Akcja „O"?
Stop, obywatele! Na pewno nie! 

Chodzi o co innego, o to, by nie po­
paść w przesadę. Przesada i nadgor- 

I liwość to dwie wielkie wady, które 
I trzeba wyplenić. Bo woźnica magi-

zakrzątnie się i kładzie to wszystko 
na ladzie. Chleb, ogórki, śledzie

irac i sprawnym funkcjonowaniem ■ gmiece Wygląda, że klient załat- 
wiony. A on jeszcze stoi.

— Proszę pani ■— mówi wreszcie — 
j może pani zapakuje mi to w kawa-

Wtedy ekspedientka robi urzędową 
minę i oświadcza krótko:

— Akcja „O"! , ...
Rozmowa jest skończona. Klient ze ' strackiej polewaczki, który podczas 

smutkiem zabiera swe sprawunki, ulewnego deszczu polewa ulice roo- 
Przypuśćmy, że ów klient rączki ma ' 
brudne, jak święta ziemia, bo jest ro-

od

tyczne prowadź’ społeczeństwo 
polskie ku lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości.

Stwierdzając, że obrady Rady 
Naczelnej stały na 1 ' 
poziomie, bowiem zarówno refe­
renci, jak i dyskutanci kierowali 
się w swoich wystąpieniach głę­
boką troska nie tylko o dobro 
obganizacii. ale i o nadrzędne do­
bro powszechne, przewodniczący 
Rady Naczelnej Stronnictwa • 
Pracy zamknął obrady.

i dą — nie jest wzorowym pracowni- 
■ kiem, lecz cymbałem. Przesada ni- 

gdzie nie jest wskazana.
• Znamy dobrze cele systemu „O". 

Wiemy, jak wielkie kwoty zaoszczę­
dza dzięki niemu nasze Państwo.

, I Obowiązkiem naszym jest stosowa- 
' nie go tam, gdzie można go stosować. 
: System „O" zwiększa nasz potencjał 
i gospodarczy, zwiększa dobrobyt 
i i społeczeństwa i jednostki.

11 Ale — nie popadajmy w przesadę! 
Bo — obywatele drodzy — w chwili, 

j kiedy sprzedając bochenek chleba, 
: odmawiamy klientowi kawałka pa­
pieru — nie jest to oszczędnością. 
Jest to wykroczeniem przeciwko prze 
pisom sanitarnym.

I jeśli tej prostej prawdy nie zrozu­
mieją niektórzy nadgorliwcy, to mo­
że dojść do tego, że gdy będę kupo­
wał kilogram szynki, a ekspedientka 
zważy mi 85 dkg i ja zaprotestuję — 
spotkam się z odpowiedzią:

— Akcja „O"!
Przetrzyjcie więc oczy, o nadgor­

liwcy! Z ważnej gospodarczo akcji, 
w której solidarnie bierze udział całe 

■ społeczeństwo, nie róbcie karyka- 
\ tury!

(Z tymi śledziami też trochę prze- 
: soliłem, ale trudno — taki już mój 
I przywilej!)

DZIENNIKI Izraela zamieszczają 
wiadomość o projekcie budowy „mię­
dzynarodowej autostrady" Stambuł— 
Kair przez terytorium państwa Izrael 
Autostradę zamierza zbudować kon­
cern amerykański.

Dziennik „Al Hamiszmar" pod­
kreśla, że w Zgromadzeniu Naród. 
Izraela kilku posłów złożyło interpe­
lację domagając się od rządu wyjaś­
nień w sprawie projektu budowy tej 
szosy. Posłowie stwierdzają w swveh 
interpelacjach, że autostrada będzie 
służyła jedynie celom imperialistów 
amerykańskich i będzie zagrażała 
bezpieczeństwu państwa.

Jur.

austriaccy 
organizują się

W zachodniej Austrii stwierdzono 
wzrost ruchu monarchistycznego. Ge­
neralny sekretarz tzw. partii demo­
kratycznej", działającej na terenie bry 
tyjskiej strefy okupacyjnej — Erla- 
cher oświadczył, że jego partia bę­
dzie się pazywać w przyszłości ,,demo 
kratyczno - monarchistyczna". Celem 
tej partii jest przywrócenie monarchii 
w Austrii.

WSZELKIEGO RODZAJU

wykonuje 
DRUKARNIA POLSKA 
Soółdzie*^' Wydaw’ iczei ,ZRYW

U

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA, 18 STYCZNIA 1950 r.

Państwowy losiytoi llaiiHy Gosnndarstwa Wiejskiego
w Bydgoszczy, Plac Weyssenhoff* 11

j N A IDU
TRZY

miesięczne nowoczesne 
pondencvine kursv ksieaowości.
Łódź skrzynka 163. (3657

Kupuję
JLlś? piżmowce, barany, wydry, wszel­

kie skórki futerkowe. Łódź, 
kores Piotrkowska 36, tel. 256-46.

3618 

5.10 Początek audycji. 5.13 
Sygnał czasu. 5.15 Streszczenie 
w adomości porannych. 5.20 Kon 
cert dla świata pracy. — 6.00 
Stierzczenie wiadomości poran­
nych. 6.05 Gimnastyka. 6.15 
Koncert rozrywkowy. 6.45 Dzien­
nik poranny. 7.05 Program dnia 
7.10 Gimnastyka (powtórzenie). 
7.20 Muzyka rozrywkowa. 8.00 
Streszczenie wiadomości poran­
nych. 8.15 Wszechnica radiowa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
wieży Mariackiej. 12.04 Dzien­
nik południowy. 13.35 Audycja 
szkolna dia klas X i XI 14.00 
Repodaż ze szkoły podstawo- I 
wej. 14.55 Utwory wiolonczelo­
we w wyk. Bronisława Nagujew- I 
skego. 15.15 Pieśni kompozy-

torów rosyjskich w wyk. Igora 
MikuMna, bas. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Re­
portaż aktualny. 18.00 Z kraju 
i ze świata. 18.15 Zagadki mu­
zyczne. 18.40 Audycja dla wsi. 
19.15 Koncert solistów, chóru i

: orkiestry PR w Krakowie. 20.00
I Dziennik wieczorny. 20.40 Mu­
zyka. 21.00 Reportaż uroczy­
stości w rocznicę śmierci Cho­
pina w ambasadzie polskiej w 
Waszyngtonie. 21.30 Nowela 
dźwiękowa. 22.15 Muzyka. 22.20 
Koncert rozrywkowy. 23.00 O- 
statnie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na dz:eń następny. 23.15 
Muzyka poważna. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn. i

1) Kierowników Zakładów Doświadcza , 
2) Kierowników gospodarstw rolnych
3) Księgowych b«lans'stów /przebitkowa)
4) Księgowych technicznych
5) Kalkulatorów
6) Magazynierów
7) Siły pomocnicze
8) Świetlicowych

Wymagane warunki:
1. wyższe wykształcenie i praktyka z zakresu doświadczal­

nictwa
2. wyższe wykształcenie względnie średnie z praktyką
3. dokładna znajomość księgowości przebitkowe*, umie­

jętność sporządzania biłansów, praktyka co najmnifei 
4-letnia
dokładna znajomość księgowości przebitkowe!
średnie wykształcenie rolnicze, duże uspołecznienie 
dokładna znajomość magazynowania i prowadzenia od­
powiednich zapisków
znajomość prac biurowych, prowadzenia kasy, maszyno­
pisanie

8. duże uspołecznienie, znajomość prac świetlicowych 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem % "5-ch eg­

zemplarzach własnoręcznie napisanym i odpisanej świadectw, 
w Administracji Zakładów Doświadczalnych. (3644
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ZAMIANY II handlowy lub ogrodem poszo-
I E kuję. Oferty: IK.P, Toruń, Że-

Zamienię I glarska „7442'
trzy pokoje kuchnią wygody | 
Włocławek na dwa kuchnią wy­
gody Toruń. Wiadomość „Ruch" 
Włocławek. [3688

Dentystyczną 
,wiertarkę na prąd zmienny 220 v 
dobrym stanie kupię. ~ 
Dent., Nowe k. Świecia.

[7442

J[pokoju POSZUKUJĄ|I"

Nadleśnictwo
Bydgoszcz poszukuje od zaraz 
pokoju najchętniej nieumeblowa 
nego w mieście dla etatowej a- 
rzędniczki. Pilne. Zgłoszenia

Zakład ; prosimy: Garbary 13, telef. 2310.
[3689 । [7440
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4.
5.
6.

7.

Rozpowszechnia?<ie IKP i
REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZ! 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon ni 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZ! 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

— Często pozory mylą, 
moja pani. Mói stary, gdy 

jest pijany — jest po 
prostu anielskim człowie­
kiem...

OGŁOSZEN1A: drobiu po 50 zt a słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo Minimalna opłata aa 10 słów. 

Tłusty druk 100°/, drożej.
Ogłoszenia milimetr, w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł aa 1 mm. W nie­
dziele 1 święta 50% drożej. Za terminowe zamieszezenio 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

>DDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W "TiELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, ^YrENWHY NA PROWINCJI • 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAA^-jjjq^a „ZRYW"

BY’DGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII  TEL. 33-41 i 33-42.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej •ZRYW”/ w Bydgoszczy, id. Czerwonej Armii 18  telefon 18-99


